MAGAŻY 
WAR SZA W SKRI, 
Pieknych nauk, kunfztow, i różnych 
wiadomosci dawnych, i nowych, dla 
zabawy , i pożytku oföb oboiey Płci. 
p. A. P. H.P. 


ROKU DRUGIEGO. 


TOM M.. CZĘŚĆ N 


Za Przywileiem, 


w WARSZAWIE 1785. 


Nakładem i Drukiem MICHAŁA GRóŁLA 
Kfięgarza Nadwornego J, K, Mai, 


Ex Libris Fr Rakowski 


Led PE 
Boe TL KPR RISK JE RIEŃ 


R E G E S ER 
ARTYKUŁOW. 


> CT 
karta, 


1. Względem pı rzepę dzania czafu w kom- 
paniąch - - - = . 519 
©efli lepiey, kiedy rodzice córki fiðo- 
ie obcym daią na edukacyą , czyli kie- 
dy fię nią Jami zatrudniają?  - 
HI, Podróz przez Amerykę pułnocną Pa- 
na de Chaftellux (ciąg dalfzy. ) — Spo- 
fob łowienia Iyż (VEfturgeon.) Opi- 
Janie Ptako-muchy: uwagi względem 
Piyginii i względem Ameryki w po- 
wjzechności . - a E 
lv. Poprawa niektórych mieyfc z poðrá- 


żypraez Polfkę Pana Carofi - 553 


V. Podróż przez niektóre Prowincye Polfkie 560 
ai") 


REGESTR. 
karta, 
VI. Charakter Hifzpanów ( dokończenie.) 573 


VII. Kelacya podróży iednego Anglika do 
Lodowni Sabquckich = - 
VIIL Stań Meteorologiczny Zimy, We 
W'tofzech 1784, z Lifiu SJ. X. Toal- 
lo Profe/fora w Padwie  - - 

IX. Uwaga filozoficzna nad Oceanem 

X, Wiersz — z Jonina Jezuity przełożony 
na Polfki przypifany omylnie w Edycył 
Warfzawikiey SSdiwfkiehitt. a, Do 
Zygmunta HI Króla Polfkiego i 
Szwedzkiego = - - Ę 

XI. Ciąg Uwag Filozoficznych nad ucie- 


chą przez P. L. - > Ę 


, XU. Wiadomość o randze Sułtanowy w 


Turków, —= Gevemonie i rozrywki w 


ich Soralu it, d - 


MH ETA Z 


REGEST KR 
karta. 
w JE Ś IL 


XII, Pow/zechne uwagi względem trzech 
natury, królefitw, aie dalfzy.) 

XIV. Wypijy z rzadkiego tednego pifma 
Pana Campera. z : - 
XV. Wieloryb -— tego poławiamie — 
używanie - WE - 
XVI, Uwagi względem niektórych mocy 

Dufzy Człowieka't tego natury przez 
iednego Pufłelnika  - = = 
XVII. Starożytność, — Óbówie dawnych, 
ofobliwie Dam Rzymfkich -  - 

XVIII. Biografia, — P Abbé Chappe 

XIX, Ekonomia, — Różne nowe Ekono- 
miczne wiadomości, — 1) Spofob aby 
padaiąca, iak mówią zaraza bydłu 
nie fukodziła, 2) Zafiewanie i zbie- 


ramie nu w Weffalii. 3) Uwaga 


REGESTR. 
karta, 
względem różmey wełny iiey Ceny. 
4 Chimiczne. przefirogi względem 
folenia migla na długie chowanie 
XX. Lekarfką nauka, — Dwa prafie , 
Skuteczne fpofoby leczenia ram. 


XXI. Nowe wynalazki - 


R 


MAGAZYN 


"WZ sa R S ZAW S JK JE: 


Tomu III. Część II. 


rm 
"——— a 


XIII. 


Powfzechne uwegi względem trzech nat 
ry ki -Gleflw. ( ciąg dallzy, ) 


Króleftwó Roślim. 


reg jedy wzwyczaynem pożyciu mówie: 
JA. 


my o roślinach, to rozumiemy przez 
nie pofpolicie, te krzewy, które maią właści= 
we liścia, i flawiamy ie na przeciw, nie 
tylko nisko i i różnych grzybow , ale też 
nawet drzew, i traw. 

Atoli kiedy iet mowa o króleftwie ro» 
slin, to fowo Roślina bierze fig Wzūaczea 
niu nayobfzernieyfzym, tak dalece, że f0- 
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bie przezto wlzyftkie rodzaie roślin, to iefi, 
wlzyfikie te ciała. wyfławiamy w myśli, 
które na fzczeblach natury, między mines 
rałami, i zwierzętami zoftaig w pośrzodku. 
Na początku Artykułu tego w Tomie po- 
przedzaiącym,, opilałem ńaturę tych ciał, 
tym fpofobem, żem im przyznał organi: 
czną fir ukturę i iakoweś życie, ale powie- 
działem, że nie maig Żadnego czucia, aie- 
fzcze bardziey dobrowolnego porufzenia, 
Uczynię tu teraz względem tych ich włae 
fności, niektóre uwagi, aby-dać poznać 
lepiey naturę tych iftot wegetabilnych, 


Organiczna ftruktura roślin, różni fię 
bardzo od regulatney po części figury mi: 
nerałów. Jak wiadomo, u roślin znaydu* 

„ją fię korzćnie, pnie, litcia, kwiaty; mafie* 
„mie, Korzenia roślin, fa do tego, aby z 
ziemi ciągnęły w fię żywność, i daley ią 
w roślinę prowadziły. Dla tego fkładaią 
fię one z delikatnych rurek, które nieufłan= 
"nie są wilgoć 2 ziemi, i co do tego, mogą 
być porownane, z delikatiieni naczyniami, 
które w cicle zwierzęcym fok mleczny ciągną 
w fię z wnętrzności, i prowadzą go do innych 
narzędź , przez które fię zwierze utrzyimue 


ie, Kazdemu wiadomo, że w kórzeniach 
roślin, panuie niewymowna różnica, a to 
nawet częlłokroć, w tychże famych gatun= 
kach. Natura gruntu, ma którym zóślicA 
zollaie, bywa naywiękfzą przyczyną rós 
żney fłruktury, iey korzeni, W Jakiey zie» 
mi lekkicy, "gdzie korzenie wlzędzie znaya 
duią foki żywne, i mogą fię wlzędzie, beż 
wielkiego ‘odporu rozlzerzać, formuią fię 
wcale innym fpofobem, niż tam, gdzie 
okoliczności, nie tak do utrzymania fię ros 
ślwom pomagaią.' Na gorach- np. gdzie 
mało co ziemi znayduie fię na (kałach; ina. 
te drzesaka, mięwaią czętłokroć, tak grus 
be, i dalekb rozfzerzaiące (ię korzenie ias 
kich ogromne drzewa, tegoż farnego ga 
tunku, alew gi i głębokiey ziemi nie 
maig. Atoli niech będzie iak chce wielka 
różuość korzeni, tak čo do tego rozciąga: 
nia fię, iako też, co do ich właściwey firus 
ktury; fą one iednak w tym fobie podos 
bne, iż żywią wfzyflkie rośliny,:i że [4 


* przytwierdzone, do iakiego ciała. Mówię 


takiego ciaża 3, bo nie włzyflkie rośliny kos 
rzenia fię w ziemi. Niektóre z nich rofną 
na innych roślinach, i dla tego, iż żywnó: 


Sci (woiey , nieczerpaią z famey ziemi, ale 
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utrzymnią fię z fzkodą innych, nazywane 
bywaią parazytami (*). 

Pień roślin, nie ief co innego, iak tyl- 
ko dąllze ciągnienie fię korzenia, który po” 
dnofi Ge nad ziemię, żywność rozfzerza 
po innych częyciach rośliny , i daie iey fpo- 
fobność do wyformowania liścia, kwiatów, 
i nafienia. Po wierzchu tych prętów znay* 
duie fię fkóra zwierzchnia, która jeft po- 
kryciem „ całey rośliny, i. przez wzrofb 
wnętrzny, daie fię rozciągać znacznie, 
wfzakże w więkfzych roślinach, na koniec 


apatia wani 


(*) Do tych roślin parazytów, czyli cudzoa 
jednych należą mchy, które na korach drzew 
ofiadaią., i fą im bardzo fzkodliwe. Przedtym 
rozumiano, że te mchy z pfuiącey fię kory po- 
wfawfzy, były tylko iak nicianą plecionką, którą 
drzewa chore iak iaki wrzód z fiebie wyrzuca- 
ły. Lecz teraz, ieftto rzecz nie omylna, że mchy 
nie fa co innego, tylko prawdziwe rośliny, 
których nafienie, ieft bardzo delikatne, i bywa 


od wiatrów daleko roznofzone.  Ofiadaią one) 


na nierównościach drzewa, i żyją iego fokami. 
Zamiaft tedy coby miały powfławać, z choroby 
drzew, fg owlzem iey przyczyny, ponieważ iak 
każdy pafibrzuch, nić tylko co ieft zbyteczne” 
go, ale też co ief i koniecznie potrzebnego ich 
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pęka fię, Czafem ta zwierzchnia kora dzie» 
li fię, na wiele lifików i odłącza fię nawet 
fama od pnia, iak np. na brzozach. Zaraz 
pod tą zwierzchnią korg, ieft drugą, ktò- 
ra nie iet tak tęga, ale bywa foczylla, 
dziurkowata i ttufla, zawfze zaś (kłada fię: 
niby z nici, na kfztałt plecionki w kupę;po- 
wiązanych. ‘Naycięściey} <ta druga kóra 
bywą zielona: Po tey naftępuie biel, który 
znowu od korzeni, aż do famych kóńców 
prętu czyli pnia rozciąga fię, i fkłada lię z 
bardzo” delikatnych włókn, nakfztałt fiate 
ki ułożonych, *'Ten'biel okrywa właści 
we drzewo j czyli drzeń 77*iqsy'tych roślis 
nach, które wiele lavtrwaig, przydaię drze= 
ni, ćo rok nową obręcz, na'którey zno= 
wa fẹ formuie inny biel,*i tak fię drzewo 
tym fpofobem rozrafła.0 W pośrzód pnia} 
znayduie fię (pik. który nie ief co innego, 
iak tylko dziurkowata plecionka; 'i pochos 
dzi nięco.na pianę. * Wróżnych gatunkach 


ż RAA ; ` 
dobrodzieiowi , pożeraią. Naypewnicyfzy fpo- 
fób, przeciw temu, ieft pilne tarcie drzew, 
ofębliwie pod czas. mokry, nayprzód nożem 
drewnianym, a potem grubym fuknem, 


Wy 


drzew, różny iefł pik. tak q łości 
„ rózmy ief fpik, tak do twardoścą 


koblzernośct, iako też co do koloru. i w 

. i Aa n S né . +) + A 
niektórych rocznich roślinach ginie wcale 
$ Ey 


iak tylko kwiaty, zaczynają fię rozwiiać, 
Jetzcze dotąd nie pofłąpiono tak daleko 
żeby można wytłomaiczyć, jakim fialas 
bem fok z korzeni'-doflaie lig do pnja , a 
z tamtąd daley, do, liścia, kwiatósy, i « HBR 
ców.  Gołefni. nawet oczami SKA jw 
niektórych: roślinach, że ich żyłki Tapoi 
dobne do prawdziwych rurek nig e, lok 
może lię bodnofić do góry, Wtezcinach 
iakich używamy na lafki, dają -fię widzięć 
tę rurki naylepiey;. nawet można iakg Wils 
g0ć,. przez długą lztukę tey. trzeińv: dmu- 
chaiąc, porulzyć tak jak gdyby lię goto= 
wała „a lubo; takieh' rurek w tyłacdyny 
drzewie; imnych rośliń, nie:tak łatwo mos 
źna doltrzeć, jednakowoż widać to na wę. 
glach (olobliwie kowallkich ) -ze drzewo 
kiada fię z.famych włókn wewnątrz wys 
drążonych. Na tym fundamencie. różni 
daturalifłowie przynęli to zaprawdę, że te 
włókna, były czcze od powietrza, a prze» 
to w nich, przez ucifkanie Atmosfery tak 
fię foki mufzą -podnofić, iak fię podnofi, 
zywe frebro w Barometrze, Ale żadnym 
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fpofobem, inie możńa tego: dowieść, że 

rurki delikatne, w korze i drzeniu drzew, 

fą w rzeczy famey wolne od powietrza; 

nawet ciężko poiąć iakby to onewpogły być 

tak wcale próżne od powietrza, iż Atmos- 

fera. mogłaby, w vich: podnofić foki, inie, 
tylko do iakiey pewney wylokości, ale cQ: 
raz wyżey, iak lię to.w famey rzeczy, dzie- 
je, Wiadomo prócz tego, że powietrze 
w rurkach czczych nie podnofi wyżey ży- 
wego frebra, iak tylko na 28 calów około, 
a zaś wodę na 32 fłop. Choć tedy na to 
zezwolemy, że fok w drzewach, daleko 
ieh lżeyfzy, niż woda, trudno iednak by= 
loby wytłomaczyć, czemu go. ucifkanie 
śAlimosfery tak wyloko podnofi, iak wie 
dziemy w wielkich fofnach, i iodłach, 

Te i inne trudności, które dla krótkości 
mufzę opuścić, przywiodły innych natu- 
raliftów, do tego mniemania,, że foki w, 
roślinach tym fpofobem podnofzą liç w gó- 
rę, iak wilgoć podnofi fię.w rurkach wto: 
fiennych ( Tubes Capillaires), to ieft, kie- 
dy iaka delikatna rurka fzklana, która dlą 
fwey wązkiey dziurki wewaętrzncy nazywa 
fig włofi/ła, wlławiano będzie, w iakie na- 
czenie z wodą, tedy fila przyciągająca fąkła 
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fprawnię, że fię woda nayprzod przy scian= 
kach rurki wewnątrz trochę podnofi (iak 
polpolicie, woda zawlze w iakim |baczy” 
niu, wyżey ftoi przy ścianach, niz wśrzodź 
ku ) potem fila przyciągaiąca podnodi także 
wodę i wśrzodku rurki, tak, że równa fię 
prawie z tą, która ieft/przy ściankach 3 
przy tych podnofi fię znowu wyżey, 2%w 
śrzodku pofłępuje za nią, tak, że ma koniec 
wfzyftka woda w rurce'podnofi' fię coraz 
bardziey, Wedłu tych praw, mozda wyi 
tłomaczyć, jak ię tó dzieie, że po'iakiey 
lekko fkrecóney nici, 

ły, która iednym Kor 


t 


lbo kawałku bibus 


a 
ice" będzie w pus 
fzczona w wodę, wilgoć pómała podnofi 
fig w górę, albotżć po iakiey kupie fache. 
go popiołu, albo piafkn, który tylkO zie: 
dney firony dobrze namoczono, wilgoć 
rozchodzi fig wfżędzie, * Mieyfea próżne; 
między włóknami nitki i między popiołu 
i piafku ziarkatmi fłaią fẹ niby iakiemiiś rur: 
kami włofifteńi, i przy pomocy fiły (wey 
przyciągającey, biorą w fię wilgoć, iak 
tamte 

Podobnymże fpofobem rozumiano, że 
można było wytłomaczyć, podwyżfzanie 
fig foków , w drzewach, Ale naybardziey 
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wioczy w'padaiąca trudność, która fig te- 
mu mniemaniu f(przeciwia, tefl owo poftrze” 
ganie, że w iakiey ściętego drzewa fztuce, 
albo w uimarłey roślinie, w których ie- 
dnak, nefzyfikie owe rurki, któremi wil- 
goć w fię ciągnęła, iefzcze fię znaydhnią, 
żadnym fpofobem wilgoć ta, nie chce fig 
już więcey w górę podnofić, co iediiak 
dziaćby fię powinno, gdyby wzroft roślin 
zafadzał fię iedynie, na Attrakcyi włókm 
drzewnych. Inne trudności , które lię nas 
daig w tym tłomaczenia , pomiiami tu, po 
nieważ z nafłępuigrych obferwacyi, które 
czynili naturaliftowie, fate" fię «w myśli 
wyfławiaią. 
Korzenie i oderznięte gałązki drzew, 
włożono w długie rury wodą napełnione, 
które {podem ftały w żywym frebrze, i 
widziano jak nawet, ten ciężki metal pos 
dnofił fię w górę, Jedna gałąż Jabłonowa „. 
z którą Fall czynił doświadczenie, na 
którey 20 Jabłek wifiało, a która była tyl- 
ko.$ cala gruba a dwie ftøpy długa, po- 
ciągnęła w 7miu minutach, żywe (rebro, 
na fłopę w górę; pod czar innego doświad. 
czenia, między innemi, wziął był trzy gas 
ięzie, które co do grubości i długości bys 
| Vg 
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ty prawda równe, 'ale z nich, -iedna mià= 
ła liściari owoce, druga tylko liścia, a trze: 
cia nie miała ni owoców, niliścia;. z tych 
pierwki a w iednymże z z drugiemi czalię,, 

pociągneła żywe frebro w górę sa 4 calos 


druga'tydko na 3. a zaś trzecia tylko na cal, 


ieden, 

Przekonano fig- wielorakiętni doświad- 
czeniami, że fok w roślinach, nie zawfze 
fię podnofi, ale'też czafem fpulcza fię, iże 
podnofi fię we dnie, a żaś opada w nocy. 
£tąd zaczęto fię domyślać, że towepioccać 
ra powietrza, muh w to bardzo wp lywać; 

że więkfze podaj [zanie foku od" ciepła, 
dziennego; a zaś opadanie od chłódu nos 
cnego zawilło.» Ale właśnie lecie, kiędy 
gorąco bywa naywięklze, fok-w:roślinachy 
daleko fig mniev podnofi, niżńa wiofnę; 
kiedy iednak ciepło: bywa częftokroć bare 
dzo pomietne, zimie nawet fok. niefpo* 
czywa wcale; przynaymniey niektóre krzes 
wy: toluą pod śniegiem, niektóre pączki 
powiękłzaią fię+nawet pod czas zimna, i 
niektóre korzenie, np. pafternaki ftaią fig 
więkfzemi. Znać tedy, Że tu cała rzecz 
zaladen fig naybardziey ma właściwey firus 
kturze' roślin. 
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Bardzo fą 'interefluigce doświadczenia, 
które czynili, różni Francufcy ao 
wie, aby 436 którą drogą podnolzą fi fig: 
foki w drzewach. Włożylr oni różne krzę= 
wy w farbowane likwory np. w iakiś mby, 
inkauft, albo teź. iaką ty nkturę, . Tupos, 
firzegli-oùi, że w korzeniach fam tylko. 
drzeń naybardziey, zoflał z farbowany, a, 
zaś we pniu, zoflały z farbowane, włós 
kua drzewne. W tych włóknach, imogli 
obi widzieć drogę, któremi fzły foki aa 
bowane, aż, do liścia, a. z tamtąd -fzedł, 
ZNOWU. nazad po korze. Jawna tedy IZeCZ, 
PY SAWA w owych. roślinach, któ: 
rych do tych doświadczest użyto, że znich. 
pIe Raah fię znayduią owe naczynia do. 
podnofzenia fię fokòw. "Sam tylko drzeń 
w korzeniach, zdaię fię mieć takie naczy» 
nia, które lok, do.góry pi owadzą, zaś we 
pniu nie rozciągaią lię ku iego [pikowi, ale 
tylko między włóknami drzewnemi, i idą 
aż do liścia. "Tam zaś według wfzelkiago 
podobieńttwa, łączą fię z naczyniami kary, 
i prez nie (prowadzaią fok znowu nazad do 
korzeni. Ten powrót foku do korzeni.po- 
twierdza fię iefzcze przez inne doświadcze. 


nie, To iell kiedy fig pień iakiey rośliny 
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okręci mocno fznurem, a przeto, zatłamue 
ie fię bieg nąturalny oku; tedy: pó nieia- 
kim czafie będzie można widzieć , iak pień 
nabrzmiewa nad fzńurem, dia dowód, że 
fię fok wraca takze na dół; i ieżeli lię prze- 
rznie mieyfce nabrzmiałe, obaczy fię; że 


tylko kora w tym mieyfcu habrzińiała , po- 


ieważ w nię tylko famę, Zatrzymane loki 
napędzone zofłały, 
Niektórzy naturaliftowie z tego doświad= 
Zn w niesli, iz żywnoś ść 1 wzroft roślin, 
tym fię fpofobem dzieie, ják w więkfzych 
Aebięcych ciałach, to ieft przez zwy» 
czayną cyrkulacyą foków, -Ale nawet i to 
zdadie, nie zgadża fię z wielu innemi do» 
świadczeniami. Nie  pofirzegamy w roślifach 
giic takiego, coby z fercem, żołądkiem, iinne- 
mi wnętrznościami zwierząt mogły być po“ 
rownane. Ich ftruktura ieft daleko prościeye 
fza,i ich naczynia zdaią fię być bardzoiedna= 
kowego kfztałtu. Przekonały także o tym 
różne doświadczenia, że cyrkulacya foków 
niekoniecznie być mufi we wfzyftkich ro* 
śliny częściach: wfadzono na zimę latorośl 
winną, krzaczki różowe i t.p. z korzenia* 
mi w ziemię, gdzie były zołławione na 
mrozie, zaś śrzodek ich prętu poprowa* 
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przez ciepłą izbę, a fam wierzch 
;zyli koronę, znowu na wolne powietrze 
wyprowadzono. -Skutek tego.był ten „że 
śrzodek prętu znaydtiący ię w ciepłey izbie 
zaczął pufzczać i gałązki wydawać, kiedy 
w korzeniach, i w koronie -nie znać była 
iefzcze, niey foków porufzenia. 
To doświadczenie; przekonywa 0 tem zu 
pełnie, że w roślinach nie masz żadnych 
wnętrzności, koniecznie potrzebnych do 
życia, ani innych naczyń, od którychby 
zawifło utrzymywanie fię, 1 wźroft; in- 
nych części, iak uzwierrąt, które przez 
regularną cyrkulacyą krwie utrzyimuią fig. 
Nawet takich naczyń, iak fą żyły pulfowe, 
i krwifte, nie można Aed w rośli- 
nach. Przez naylepize imikrofkopy, nies 
mozna było nigdzie odkryć , w naczyniach 
roślin, takich klapek, któreby z przodu, 
kiedy foki naci fkaią , otwierały fię, a gaś 
z tyłu, zamykały, i do powrotu im prze- 
fzkadzały (*). - A ieżeliby kto chciał mode 


m ma mą Pn A 


(%)'W żyłach pulfowych u zwierząt; Znaya 
duia fia takie klapki, które fig otwieraią, kiem 
dy krew z ferca, napędzona ieft ku nimi, a zaś 
zamykaią, kiedy ie z tyłu nacifka, Te klapka 
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wić, że te klapki tak fg delikatne, i dro: 
bne, iż ich nawet przez Mikrofkop, do- 
ftrzec nie można: tedy to przynaymniey 
zbiia dofłatecznie miemanie, o ich bytno= 
ści, że drzewa w fadzone w ziemię, gałę- 
ziami, a korzeniami do.góry, mogą rość, 
tak dalece, że gałęzie z czafem, odbywać 
będą powinności korzeni, a zaś korzenie 
powinności gałęż; gdyby zaś w drzewie 
znaydowały fię te klapki, toby drzewom 
przewróconym do góry odięły wfzyftkę 
żywność , i uczyniłyby wzroftich, wcale 
niepodobnym, ponieważby przefzkodziły, 
do podnofzenia fię w drzewo fokom. 

Na koniec, to także zbiia miemanie, o 
cyrkułacyi w drzewach foków, podobney 
do cytkulacyi krwie w zwierzętach, że 
one nie biorą w fię żywności iak. zwie- 
rzęta, iedną tylko iaką częścią, któraby 
iey wlzyftkim innym udzielała, ale mogą 
w fię ciągnąć żywność, raz tą, drugi raz 
inną częścią, a czafem wielu częściami na 


były koniecznie'potrzebne, albowiem krew. za 
kążdom uderzeniem ferca, naprzód popchnięta, 
wracałoby fig nazad do wfzyftkich naczyń wty» 
«le zoftaiących, 
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raz. Nie famemi tylko korzeniami, iak 
zwierzęta wami, biorą rosliny, żywność, 
ale mogą także trwać bez korzeni, wyda- 
dawać zńówu z fiebie korzenie, i nawet 
fię utrzymywać, kiedy tylko ich liścia, i 
ich pien będą tlatecznie opatrywane przys 
zwa gilga bi = 
Bardzo także ważne iefl odkrycie, któ. 
re głęboko przenikający Malpigi uczynił 
względem znayduiących fię żyłek czyli 
kahalików pówittrzmych “w roślinach. Są 
to bardzo mnogie, a drobne naczynia, któ. 
re łączą fig wieden bardzo cienki liftek, 
Ten liftęk ieft figury ślimaczey około fie- 
bie okręcońy, tak, że w famym śrzodku 
iego małey sfery zoflaie mała dziureczka, 
która zewnątrz ief fzerfza, a zaś wewnątrz 
coraz wężfza, 'Ta.dziureczka, ieft niby 
iakąś rurką i kanałem, który wfzyftkiena* 
czynia idące od korzeni, aż do famego 
wierzchołku w poprzek przerzyna, ponie- 
waż idzie on od kory aż do fpiku drzewa, 
Pofirzeżono w tych rurkach powietrznych, 
czyli arteryach, iakieś porufzenie, przez 
które owe delikatne lifteczki, w których 
fię do kupy fchodzą, porządnie, kurczą 
fię i znowu rozciągają, i to porufzenie, 
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nazwano w roślinach oddychaniem. Lubo 
dotąd niepoiga kale doyść prawdziwe: 
go zamiaru, tych rurek, i [pofobu, którym 
fię przyk dądaią do wzrofłu roślin, atoli ie* 
dnak, zdaie fig, że one pomagaią, do 
podnofzenia fię i zniżania foku.: Przynay= 
mniey to ielt pewna, że w kaźdey roślinie, 
znayduie fię wiele poneti, Aby fię o 
tem przekonać trzeba tylko, iaką nienatu= 
fzoną, i dobrą roślinę zanurzyć w iakim 
naczyniu z wodą, a uyrzy fię zewfząd ma- 
łe bańki powietrzne wychodzące z ro» 
śliny. 
(ciąg dalfzy potem.) 


GERA EA 


i XIV: 


Wypify % rzadkiego iednego pifma Pana 


Campera. 


zeznan 


Do Ed ytora, 


Pozwciż WaćPan, żebym mu udzielił 
wypifu nieco obfzernego z iednego pilma, 
który 
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który dha tego godzien jeft być umiefzczo- 
nym w. WaćPana peryodycznym piśmie, 
że dotąd. bardzo mało. ieft znaiome dzieło, 
z którego ie wyiąłem,  Traktuie ono ie- 
dnę znayważnieylzych okoliczności, dla lu- 
dzi, a ieft napifane od takiego: człowieka, 
który «między tyfiącem podobnych fobie 
urzędem i powołaniem nayfpofobnieyfzy 
był do tego. « „Dzieło to ściąga fię do ie- 
dnego zapytania pod nadgrodą, które to- 
warzyftwo Botaniczney nauki w Roterdamię 
ogłoliło  pierwfzego Marca Roku 1783 £ 
na które. fławny Camper w Klem» Lunkum 
w Fgyzlandyi odpowiedział, ale od towa” 
rzyfłtwa nie odebrał nadgrody. Antor ie: 
dnak ofądził :za rzecz przyzstojtą wydruko- 
wać pifmo fwoie, i dac go przyjaciołąm, 
i korrelpondentom. Pytanie było to: 


Ponieważ Anatomia porówny waiąca od- 
krywa tak wiele podobieńftwa mig- 
dzy «mechaniczną  ftrukturą ludzi, 4 
zwierząt, gey zachodzi pytanie ;:czye 
li lą naturalnę przyczyny >. dla: któ+ 
rych człowiek, bardziey niź inne ia= 
kie zwierze AG walczyć z fłabościa” 
mi, i chorobami fwemi, i czyli pos 

Mag. Worfzs T, 3, Cz. 2. R. 1785: Xx 


ENIRE 


znanie tych: przyczyn: nie mogłoby 
naprowadzić na naylepfzą drogę za» 
pobiegania tymże chorobom i lecze: 
nia ich? 


Co db pierwizey: części tego zapytania, 
autor zgadza fię zupełnie z zdaniem towa- 
rzyftwa; i znayduie między ludźmi izwie» 
fzętami bardzo wielkie podobieńftw/o. 

Zacząwfzy od ludzi, ; aż do świni mot. 
dkicli poftrzega on wfzędzie: łańcuch nież 
przerwany odmian w: ciele, czyli pafiho 
członków, które lubo f4 prawie niezliczo» 
ne; atoli iednak;/ bardzo one fię mało ró* 
<żnią od fiebie, titak faw iedno, iakoby 
pomięfzane ,. i tak fię dokładnie  fłykaią ię- 
«dne z drugiemi; iż. trudno ieft, a czafem 
i nie podóbńa oznączyć ;'gdzie fię prawdzi- 
wie, między iobą różnią. ' 

„bo Wyiąwfzy: iądrka: do: owocu piflafzo- 
wego podobne, które fię nieznayduią w 
wielu zwierzętach; iako: to: pfach, ko- 
tach, zaiącach i td; mozg we wfzyltkich 
zwierzętach; bardzo fobie ieft podobny, 
a nawet od ludzkiego nie wiele fię czem 
sożni:  INawet wrybach łufkę maiących, 
akaż ief firuktura, <poczynanie fię także i 
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kończenie nerwów, ich ciąg irozfzerzanić 
fię W ludziach, czworonożnych zwierzę- 
tach, oddychaiących i łufkę maiących ry: 
bach, ieft także podobne. « „, Widzi mi 
fig, fłowa fg autora, że nawet w głowach 
wielorybów, kafzelottów, świń morfkich, 
delfinów; narwalów, poftrzegłem chrząff- 
kii dziurkowate, toż dziurki przeznaczone; 
aby niemi wychodziły nerwy, które fłużą 
do powonienia, ,, 

Co:dofkładu zmyfłów wielka i dziwńa 
panuie różnica, « Ptaki maią wfzyfikieczar* 
ny wachlarzyk (Marfupium nigrum), któ- 
ry tam fię poczyna wraz z fiwym fżerokim 
i płafkim (podem, gdzie nerwy widzial- 
ne, Przeciwnie zaś ptaki nie maią żadne- 
go. Zncus, czyli kowadła, ani żadnego <li. 
maka w fwoiim fłuchu, 

Zrzenice ryb chrząfikowatych iako to zes 
guin, vaye, ebracaią lię naiedney niby Izy- 
pułce. Nerwy widzialne w innych wielu 
krzyżuią fię bardzo widocznie, iak. to 
niiędzy: inaemi, można widzieć w fzczu. 
paku. 

Wfzyftkie łufkowate ryby, ufaią w pół 
okrągłe kanały, niwet' węgorz, ale ryby 
oddychające, nie maig żadnego w fłuchu 
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fwoim, tylko zamiaft nich, maig nieru» 
chome kowadło. = Jednakowoż fłyfzą one 
tak dobrze iak ludzie, a to przy pomocy 
powietrza: a zaś ptaki uraią fłuch tak prze- 
dni, że niektóre :z nich uczą fię bardzo mis 
łych melodyi, i wyśpiewnią ie. 

Amphibia od krokodyla, aż do żołwia 
iżaby, maig wfzyftkie w fłuchu. fwoim 
tylko ftrzemie, którego długa fzypułka 
przyczepiona iefi, do fkórki bębenkowey : 
gawet Chameleon ma iednę wielką fkórkę 
bębenkową, bardzo długie firzemie;_i wis 
doczne Kufłachiufzą kanały , wizakże Por: 
fault, nie przyznaie weale' fłuchu temu 
ofobliwfzemu ftworzeniu, i Żumnieńs idzie 
za powagą tego Francufkiego Aratomi= 
Åy lubo: Swamamerdam: przeciwnie fądzi 
Autor utrzytmuiący: Ww fpiritufie iednega 
himieleona imate” każdego przekonać, że 
to ftwotzenie ma także fłuch, iak'i inne. 

Organ, który ielt przeznaczony do wę: 
chu, tak w ludziach ʻi zwierzętach, iako 
też w łufkowych rybach, ieft we wfzyftkich 
podobny. Powierzchowność fkórki powo. 
niaiącey ieh tylko więkfza albo mnieyfza, 
i mniey lub» więcey zgięta: powietrze pro- 
wadzi w nozdrza oddychaiących zwierząt, 
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cząliki zapachowe, a zaś do nozdrz ryb; 
prowadzi ie woda. Nawet żaba rybo-łowka 
Rana pijtatrix ma bardzo znaczne nerwy 
powonienie „ i widoczne dziurki nozdrzos 
we, lubo ich nie pofirzegli, ‘ani Artedi ant 
Lime. Cały gatunek ryb żawłocznych mors 
fkich , ma zmyfł powonienia bardzo znas 
czny. ‘Nawet w wielorybie pofkakuiącym, 
I świni "morfkiey znać gó bardzo dobrze, 
ale tak oddzielony od kanałów powie. 
trznych „iż nie wątpię, mówi autor, żeby 


. nie, wąchały przez wodę, a nie przez po* 


wietrze, chociaż w rzeczy fammey oddycha= 
ią powietrzem, 

Lubo lew, tygrys, i pies, w zadnich 
łapach, maią tylko po cztery palce: lubo 
zAgonty trzy, adrugi gatunek leniwca 
(Faulenzer) na przednich łapdch ma dwa 
palce, a na zadnich trzy, a zaś koń ma 
tylko sieden „palec: a toli iednak analogia 
co da mufzkułów, ieft zawfze taż fama, 
ponieważ przynaymniey, choć ieden pa- 
lec, ieft zawfze dofkonały, pod czas gdy 
dwa iak gdyby oderzniete, albo raczey, 
lak niedokładne, pod fkórą ukrywaią fię, 
idk to dobrze Galenus uważył, który fkure 
czony palec w plach, kotach, i t. p. na 

Xx 3 
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zywa Apographt, czyli wizerunkiem innych 
alców, 

Skrzydła u ptaków kończą fię w iakąś 
niby piedókładną rękę: maiącą dwa palce, 
iieden wielki palec, które częfłokroć fą 
od natury opatrzone paznokciem, iako to 
można widzieć w fłrufiu, i ptakach: na- 
zwanych Cażnar i Parra. Niekiedy na 
przednim palcu Zfiaydnie fię paznokieć, iak 
w firufiu, i drugim gatunku parra; który 
to ptak, ù pana de Buffon, bardzo pięknie 
ieft odmalowany. Metacarpus (*) i Mes 
tatarfis (7*) w bydlętach, owcach, iele- 
niach i wielbłądach, fkłada fię w rzeczy 
famey z początku, z dwoch.kości, Tak te- 
go dociekł Me; Fougeroy de Randeroy W 
piw kę E i nie urodzonych cielę: 
tach, ielonkach, dzikich kozlętach i iagnię= 
Aah. Alew dziewięć lub dziefięć tygodni 
po urodzenia; kiedy zwierze uformowa. 
ło fię- dofkonale, widać tylko ieden 
gnat w góleni,. który ma tylko wy 


(*) Dłoń-toż gnat idący od dłoni doła 
kcia. 

(**) Płafzczyzna fpodnia nogi między piętą 
i palcami, lub gńat w goleni. 
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drążenie; lubo przed tyn widać było.do* 
brze dwoie, Trzebaby takie próby czynić 
z nieurodzonemi zrzebiętami, aby przez 

to dayść, czyli zdanie Pana. d Aubentot 
było prawdziwe lub fałfzysye , który mnie: 
ma, że Metatarfus czyli Metacarpus , któ* 
ry Francuzi u koni nazywają /e Canona 
Włofi Gamba, nie jelt co innego, iak tyl; 
Ko,trzy gnaty do kupy fpoiome. 

W powizechności łapy. przednie zwie- 
rząt czworonogich, i ręce ludzkie fą fobie 
podobne; nawet widać to wfkrzydłach pta. 
izych. . Stwórca, wlzyfłkim tym zwierzę: 
tom uformował wielki i mały palec, 
dla zmocnienia mufzkułów , 1 dla ulate- 
nia porulzeń ręki przedniey; fame tylko 
trzy Śrzednie. palce, nię fą zawfze w nich 
podobne fobie. Gdyż lubo wielkie i małe 
palce, u koni, ofłów_i więkfzcy części 
żuiących zwierząt, nie znayduią fię ze 
wnątrz, iednakowoż początki ich można 
rózeznać wewnątrz. 

Między innemi, wielka także bywa:ró- 
źnica w położeniu kości zebrowych, i mie- 
dnicy, czyli między loda. W ieżu ko- 
ści w ftydliwe fa daleko od ficbie, i tylko 
iedna zawiązka, trzy ma ie w kupie, toź 
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famo trafia fię w nietoperzach, W krecie 
przegrodka żywota znayduie, fię w górze, 
nad kością wfłydliwą, a przeto wcale nad 
miednicą przez co rodzenie, wcale mufi być 
inakfze, i daleko łatwieyfze, j 

Oś maciczma, w zwierzętach czwórono- 
gich, znayduie fię, profto ofi miednicy, 
iey zaś kość tylna, leży paalelnie, tak, 
Że młode zwierzątko, wychodzi na świat 
profłą linią, a zatem daleko wygodniey, 
niż w nafzych kobietach, gdzie obydwie 
ofi, czynią Angul dofyć znaczny, i zakrzy: 
wienie kości fwiętey iek wielką przyczyną 
trudnego rodzenia. 

Wfzykie naturalne narzędzia, iako to 
krwifte naczynią, nerwy, i limfatycznę 


. 


fłatki, ą w ludziach i zwierzętach, ze. 


wfzyltkim podobne fobie. Nock i Hew 
fon, okazali to bardzo dówodnie, i te ob- 
fetwacye, można czynić naywygodniey 
w kóniach i bydłętach, 

Co do driigiey części zapytania, — „, ie» 
želiby ludzie bardziey podlegali chorobom 
niż zwierzęta? Autor utrzymuie, że poki 
ludzie nie żyią wfpółeczności, nie więcey, 
owłzem miniey podlegaią chorobom i fla- 
bościom, niź zwierzęta. Oraz dowodzi 
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tego, że iak tylko porzucaią życie ofobne 
i dzikie, zaraz wielorakie choroby mufzą 
nafiępować, po tey odmianie (łanu. Na 
te fłabości nie masz żadnych lekarfiw, a 
jefzcze inniey takich, któreby im zapobie: 
ały. 

Dzieli on ludzi na cztery klafly i rangi; 
które między wlzyftkiemi polorownemi 
narodami, nawet z mieyfca na mieyfce 


przenofzącemi fię, czyli zomadami znayż 


duią fię. ! 

Bierwfza z tych, ieft to klaffa ubogich, 
którzy, iż tak rzekę, od famego urodze- 
nia podlegaią ciężkicy robocie, i dolegli* 
wościom z niey pochodzącym. Te to 
dolegliwości, i niedofłatek ubogich, fzko* 
dzą naybardziey ludności, < Franklin okas 
zał nam, że Europeyfcy miefzkańcy w 
Ameryce, dla: dobrego mienia fię, i przy“ 
zwoitey wygody; co 2$ lat pomnażalą fię 
wedwoie. Roku 1751 było więcey niz 
1,000,000 dusz w Ameryce, lubo fię tam 
nie przeprawiło ich wiecey przez morze, 


iak tylko 80,000,  W:Otaheity pomnaża: 


nie fię ludności, tak fię ma dla wielkiey 
urodzayności tey wylpy, do pomnażania 
fię ludności w Francyi, iak 17 do 1. 

Rx ș 
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Druga:kłafta, łą to ludzie: bogaci, trze 
cią uczeni i metrowieę; czwarta zakońnicy 
płci oboiey, którzy, w. bezżeńfiwie odłą- 
czem. od fiebie, i niekiedy zamknięci żyć 
mufzą, 

W pierwfzym rozdziale autor mówi a 
chorobach, które, tak ludziom, iak zwie» 
rzętom. fg syfpólae. Zwierzęta można 
uważać tak w łanie natury, iako też w 
fanie niewoli. W obydwóch. podlegaią 
ne wielu chorobom, niektóre iednak z 
nich; fą fkutkiem famey; niewoli, W wol. 
nym fłanie zwierzęta, tak iak.i ludzie poj 


dlegaią naliępuiącym chorobom, iako to; 


1) mieyfcowym. 1, powfzechnym zapale- 
niom, ociężałości,, tebrom itd. 2) ró; 
żnym wrzodom „dakie lą Melicerides, Athe: 
ramała 1 Lupi; nakolanach, goleniachy 
iak u lodzi; rupturom wielorokim, ale nie 
gdy prawie rupturze pochodzące 2 opas 
dnienia kifzki grubey: : Carlo Ruim wipo? 
mina o:tey chorobie, iakoby fię: trafiała 
między końmi, i twierdzi, że do jeyule- 
czenia, pomaga oderznięcie. Atoli zwie: 
rzęta „, bardzo rzadko tego przypadku do» 
znaią, ponieważ, ciało (woie nofzą paralele 
nie z ziemią i w pozbywatiu wyrzutu fwea 


go, nie czynią fobie naymnieyfzey trudno» 
ści, a przeto kilzkę dolną utrzymuią w zu: 
pelney czerftwości,  3)-Wfzyftkim wywis 
nięciom, konftypacyom; wykręceniom; 
złamaniom kości, ich wfzyfłkim nadwe= 
rężenióm, nofaciznie,.garbom, kościliym 
szyrośkieniom, chorobom rzeczónym //y: 
drąrtiwos i Melicerta, chromania, czyli ku: 
lawienin , którego iednak ludzie, dla fwet 
go preftego: trzymania fię częściey doznaig, 
4) różnym febrom, ichorobom nerwów 
żułtaczce, fuchotom wietrznym, spuchli: 
nie; różnym fuchotom, zarażliwym cho 
robom, witrętowi od wody, kroflom'i 
powietrzu. - Ryby nawet nie zdaią fię być 
uwolnióne od powietrza, 4) chorobom 
oczów, usz, tobakom włzyfikiego rodzaju, 
kamieniom w płucach ; w.pęcherzynie," w 
kifzkach, mozgu, nerkach, i pęcherzynie 
zwyczayiey; Baron Sind iż iedney ży: 
wey klaczy wyiął z boku kamień bar- 
dzo fzezęśliwie. /Autor pyta fię, czeinu 
tey operacyi: nie czynią raczcy nad kością 
wflydliwą, ponieważ zwierzęta, kiedy.na 
nogach Roig, nie masz niebefpieczeńftwa, 
żeby od tego:dofłały fifiuły? 6) Zatrzyma- 
niom fię ftolca, uryny, bydlętom zwy* 
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czayney urynię krwawey, zatrzymaniom 
fig lez, iHftulomłzawym, od czego flo- 
mie , mior(kie krowy. ikonie morfkie, fa 
wolne, ponieważ nie maią żadnych kana. 

» ływ łzawych;' źatwzymaniu fię 'tranfpira* 
cytitep.! 7) Chorobóm, które fą wła: 
ściwe różnym: klima, jako to opadaniu 
włofów z:0gona,' utracaniu rogów, glo- 
fu lub fzczekania;'iak fię to trafia pfom w 
Ameryce; albarprzeciwnie pomnażaniu fię 
włofów lub wełny iodmianie włofów, cze- 
go dozmaią zwierzęta w krajach pułno. 
cnych. 8) Ciężkim urodżeniom'i pos 
tvornym; do czego należą także głowy 
wodnifłe, zęby zaięcze iť p. ktore fig 
trafiaią w płodach zwierzęcych, iako też i 
ludziach.  Lubo Aryfłoteies mniema, że 
kamienie czyli calculi , w famych fię tylko 
ludziach znayduią, atoli autor wraz'z in- 
nemi naturalifłami znalazł ie także w ró- 
żnych zwierzętach. 

» Konie, świnie, małpy, zaiące, ku- 
ty, toż ryby, mówi, widziałem fie raz i 
w różny fpofób garbate, ruptury wielora= 
kie, nie tylkom lam wpfach widział, alem 
ie też examinował, Jedno zupełne upa- 
dnienie macicy, w ieduey klaczy, gdy fię 
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była ozrzebiła, toż wyfłąpienie przepafki 
wziedney:młodey klaczy, po długim ka: 
fzlu widziałem nie dawno, ,, Krowy pode 
padaią bardzo częlło tym przypadkom; 
po ocieleniu , ale iednak mniey niż ludzie, 
ponieważ chodzą ma czterech nogach, R 
ciało fwoie nofzą paralelnie z ziemią przez 
co nacifkanie mufzkułów brzuchowych ku 
miednicy, ieft mnieyfze. 

Rodzenie, iak to można widzieć, w 
krowach, koniach, świniach, oweach, 
kotach, i pfach, bywa czafem tak ciężkie, 
że potrzebnie nafzey pomocy, Częfłoktóć 
zdychaią óne nagle, a czafem płód pfuie 
fię w żywocie. 

Zwierzęta żyiące trawą, maią między 
wfzyftkiemi innemi, życie naywygodniey: 
fze; ich Żysyność, ielt zawfze iednakowa; 
ich zwierzęcym pożądliwościom dogadzą 
fię pofpolicie, bardzo prędko i łatwo: ich 
dulze nie doznaią niefpokoyności, wzglę- 
dem przyfzłych iakich,* niefzczęśliwych 
przypadków. Nic ich nie zatrudnia, iak 
tylko wyrazy przytomne, i zdaje fię, że 
nie mżią żadney pamięci przefzłych rze- 
czy, tylko tyle, ile do niey wyraz iaki 
przytomny , ielł im powodem. Przez co 
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nie mogą * one przewidywać ' niebezpie- 
czeńftw , ani mieć owey poiętności, któ» 
sey fig dziwuiemy; w fłoniach, koniach , 
placli, iaftrzębiach, a nawet i kanarkach. 


+ Lubo tedy w.powfzechności imainacya, 
czyli wyobrażanie, w tych zwierzętach nie 
wielkie zdaje fię [prawować fkutki, atoli 
jednak rodzą one. częfło różne monftra, 
tak,. iak ludzie, a to. nie tylko zwierzęta 
czworonogie, ale też i ptaki, i czołgaią 
ce fig owady. Nayczęściey dziwić lię przy 
chodzi u. Ædwarda żołwiom i wężom.o 
dwóch. głowach, jako też ialzczurkom z 
famemi tylko tylnemi nogami; ponieważ 
te zwierzęta, rodzą fię z iay , i lą, iż tak 
rzekę famym fobie zolławione i.nię maig 
z matką żadnego. (półeczeńftwa, ; przeto 
więkfzego to iet godne zadumienia, -Jaia 
ptalze z dwiema. żółtkami, według obler- 
wacyi. Aryłłotelefa , yydaią zawfze mon- 
Rra: co iet dowodem, żete płody, po: 
chodzą z pierwiafikowego owocu, a nie z 
iakiey mocy imainacyi, 

PoZnaiemy ' także: z potwornych: liści: 
galęzi, kwiatów i fruktów, że iaka przy» 
padkowa, a nam, wcale nie znajoma oko- 
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łiczność to fprawuie, nie'zaś iakie błędne 
wyobrażenie matki, 

Wfzyfikie te wipomnione choroby, na- 
padaiązwieczęta w fłanie natury, "Do tych 
przydać trzeba iefzcze inne; które pocho- 
dzą naturalnie z ich fłażby niewolniczey. 

Słonie między włzyfikiemi do nofzenia 
ciężarów używanetni zwierzętami, tą I=. 
dyne, które nie dadzą fie przygiulzać dg. 
miczego, coby: ich zdrowiu fzkodzić «mo» 
gło. Ale iak fobie źle nie pofłępnią z koń, 
mi, wołmi;. wielbłądami, mułami, dro» 
medarami, di. rafinetami? Naywięklzegą 
godne „politowania  pfir;. które w północ: 
cnych *kraiach ,; pocztą biegąć; i w Niders 
landzie, ciężkie kary ciągnąć mufzą, do 
czego ich natura nie utworzyła.  Woły jes 
fzcze bardziey niż:konie podlegają padanin 
fię nóg... WoAnglii wiele przez to znojzą, 


2 


“e ie dlarwielu krzemieniekuć mulza. Jak 
ia nie nabawia wiele zlego, we wfzye 
itkich krąiach, nie umiejętność kowali. 

W keniachz:. pfach, j niedzwiędziach; 
trafia fięczęfto! łufka na oku. < W koniach 


tak fię: obchodzą z tą chorobą, iak w luw 
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zdiął końiowi igłą, iak ią zdeymuią lu: 
dionis Nie wiedział on pewnie, że Ka- 
yol Ruini Roku 1618, a przeto na 180 
lat pierwey , użył tegoż fpofobu leczenia. 

Dzikie zwierzęta, kiedy fą ściśle zamy- 
kane, iakoło,lwy, niedzwiedzie, wilki, 
inp. nie tylko utracaią fwoię naturalną 
żywość ale też niedofłatek przyrodzoney 
fobie żywności przyprawia ie o chorobę, 

W Francyi, mówi autor, widziałem 
1ednego lwa, któremu kiedy pan dał fztu- 
kę jakiego mięfa, która nieważyła więcey 
jak funt ieden, to cała przez niego prze. 
fała, bez naymnieyfzey' odmiany, tak że 
nie miał z niey naymnieyfzey: żywności: 
śle kiedy tert zwierz połknął ”na raz pięć 
jub więcey fantów migla; to mu to bardzo 
flużyło.  Nayczęściey zwierzęta zamyka* 
ne przychodzą o ślepotę, iako to małe pie- 
fki, i pfy domowe, którym bardzo w ie- 
dzy dogadzaią. 

Wfzyfłkie zwierzęta żapłoczne, między 
któremi można także liczyć pfy, koty, 
łafice i inne, łamią tylko kości w fztuki, 
to ieft drobią ie, i połykają, a zaś mięfo 
fpufzczaią wewnątrz w wielkich kawałkach. 
W żołądku różnych lilów, autor znalazł 

nie 
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nie tylko iednego fzczura z fwemi młode» 
mi, ale i całe iego gniazdo. 
1_f* PSY żę 

Więkfza część zamykanych zwierząt kus 
lawieią z tyłu. 

Zwierzęta podlegaią' iefzcze firafzli 
w fzym chorobom, niż ludzie. Przeciwnie 
Zaś mie doznają one choroby, króra tak 
firafznie ludzikarze, na członkach rodze« 
niu fłużących; i częfłokroć pafiwi fię nie- 
fzczęśli wie nad dziećmi iefzcze pierwey, 
niź na świat przychodzą,  Zdaie fię, żeia* 
kiś triper dokucza czafem pfom, ale ten nie 
zaraża, 
$ O firafzliwey wielości robaków, Które 
kę, zwierzętom naprzykrzaią, trzeba tyl- 
o obaczyć nowe, wyborne dzieła P. Pa: 
Rora Götz w Kwedlinburgu. 

Nic wfpóminam tu Oeftrum, czyli gzis 
ERAT ZY Aa] ? 
Ka robaka i wfzy drewniftey, która w pa- 

GAZ ZE A Á 3 
ia lig w fkórę koni, krów, owiec, i na- 
Wet ludzi i nafyca fię ich krwią. W Afrys 
ce i podobnych gorących kraiach znayduią 
fię tskie ftwotzenia, które gnieżdzą fię 
ofubliwiey pod fkórą w udach ludzkich, 
itam wzraftajią do gmiu lub Tociu calów, 
Taki to iet Dracimcułus: czyli Vena Medi- 
nenir, która e ‘sh dawn if; ć 
nfi, któtą Plutarch dawno opifał, a któż 
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1ą autor nie raz widział w. fzpitalach Hos 
lenderfkich, i Angielfkich u maytków, któ» 
rzy ze W(chodu powrócili. 

Cóż iet Tynea czyli mòl, ieżeli nie roa 
bak takiego gatunku? 

W kraiach połnocnych, iako to Szweś 
eyi, Mofkwie, i Syberyi znayduią fię, las 
taigce infekta, i na ziemię opadające, nas 
zwane Furia infernalis, od których kiedy 
ludzie ukąfzeni zofłaną, wpadaią w śinier« 
telne fuchoty. 

Autor dziwnie fię temu bardzo, że zwie 
rzęta w powlzechności, nie podlegaią ża, 
dnemu rakowi. Nigdy on nie pamięta, 
aby kiedy poftrzegł tę chorobę w domos 
wych lub innych zwierzętach. K. Ruini, 
Solley ftel , Gibfou, Bourgelat, 1 de Sind nie 
nie wfpominaią o tem.  Wfzyfcy biegli w 
tey materyi, mówią iednoftaynie, że ni 
gdy raka nie widzieli, ni w bydle, ni w 
koniach. To ief okolicznością tym dzis 
wnieyfzą, ze firuktura gra zołów , iakośmy 
wyżcy powiedzieli, i tok limfatycznych 
naczyń, też że fame lą u ludzi, co iu 
zwierząt, Zaczem zdaie fię, że krótkie 
Zycie zwierząt, ieft przyczyną tego przy* 
wileiu, U ludzi bowićm ta choroba rzada 
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ko fię pokazuie przed dwudzieftym -roa 
kiem, a zaś polgoliie po czterdzieftym 
„roku 
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MWidloryb —— iego poławianie == użya 
WANIE, 


m neee 


| W le zwierząt na ziemi żyjących, wy: 
daią tyleż użytecznych produktów, iako 
te: słufzcz, tran, fiżbin, i inne które otrzy” 
mują z wieloryba; — do połowu śledzi 
i ftokwifzów ubiegaią fię od tylu wieków 
wiele narodów; ale żaden połów, żadne 
polowanie, nie wyciąga tyle kofztów da 
Przygotowania fię, tyle odwagi do wykos 
nania, i mie ma w fobie «tyle niebefpie- 
czeńftw i odmian fzczęścia, i zyfku, iak 
połów wielory €o rok zbiera fię na 
morzu pulnocnym, nie daleko Grónlan= 
dyi, i Szpicbergi, i w przefmyku Aa 
między ftopniem 77.1 76 fzerokości., 
ry 2 
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350 okrętów rożnych narodów, z któs 
ych każdy ma 5 — 6 fzalup, które nay= 
ogromnieyfze ze wfzyfikich zwierzęt, w 
ich elemencie, między ftoiącemi, pływa: 
cemi lodowemi polami, z wielkim życia 
niebezpieczeńfiwem gonią, i w przeciągu 
dwóch miefięcy, około 2,006 wielory= 
bòw łapią i zabiiaig. Na ten czas to mo» 
rze owo rozległe, w którym fig te zwie- 
rzęta w wielkim mnofłwie utrzymuią, dla 
fontan, które z ich nozdrzy szytryfkuią 
podobne bywa 'z daleka, do iakiego mias 
fla, z ktorego fię kominów kurzy, i rozles 
ga fig pó nim łofkot, który robią te zras 
ńione i odludzi ścigane zwierze, i pokrzy. 
ki śmiałych myśliweów, którzy każdego 
miomientw obawiać fięmufzą, ażeby ich roza 
gniewana potwora ftrafzliwym ogona (we* 
go uderzeniem nie zabiła, lub nie zatopiła. 

‘To ftowo wieloryb- oznacza różne ga- 
tunki naywięklzych zwierząt, które fię 
neybardziey' w zimnych morzach ku Po- 
lom znayduią y iakie fo wlasciwy wieloryb 
(Ralaena'), ktore fą naywiękfzemi' zwierza: 
mi, i fqópattzone w górney fzczęce rogo- 
wemi liściatmi zamialfł zębów; kafzelot 
(Pbyfetew), z zębami sz dolney fzczęce; 


, 
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delfiny z zębami w obydwóch fzezękach; 
narwal z dwiema klami proftemi z góracy 
fzczęki przez wargi. wychodzącemi; mana» 
ty, krowa morfka, i koń morfki z Gers 
cią, przez którego wieloryby zbliżaią fię 
nieiako podobieńflwem do pla morfkiego , 
a zaś przez pla morfkiego, do zwierząt 
ziemnych, Nazwifkóo tedy wieloryba, 
oznacza wlzyłikie zwierzęta, które w na» 
turalnym, porządku flłworzeń zofłaią mię: 
dzy slącemi ziemnemi zwierzętami, iry 
bami; które lubo po wierzchu, maig nies 
iakie podobieńftwo do ryb, bardziey ie- 
dnak, fkład ich ciała wnętrzny zgadza fię 
z zwierzętami slącemi.  Wyiąwfzy konia 
morfkiego i manaży, maią one wfpolną z 
rybami niektóremi fkórę gładką bez lufki 
i włofów, płetwy, toż element i ipolób 
życia jednakowe, a zaś zamiafł fkrzelów 
maią dziury nozdrzowe, któremi wodę 
wyrzucają. Wfzakże płetwy, które fą pod 
pierfiami maią pod grubą fkórą pięć paley 
z członkamiz rękę i kości łokciowe, ale 
nie maig paznokci; zaś płetwa u ogona, 
fkłada fię tylko zzakończoney kości grzbie” 
towey, bez kolców zwyczaynych. We 
wlzyfikich innych fztukach fą' one podo» 
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bne, do zwierząt slących. Maią krew 
ciepłą; oddychaią *powietrzem, „parzą (ię 
iak zwierzęta; rodzą żywe dzieci, i żywią 
je mlekiem pierfi fwoich. -Maig gruby i 
fzeroki ogon, któty leży nie iak u ryb, 
perpendykularnie, ale horyzontalnie. W 
nim to ieft naywiękiza moc tego zwierzę: 
cia. . Ciało jelt pod fkórą okryte, bardzo 
gtubym,połciem. Zewnętrzna fkóra ieft 
cienka, iak pargamin; kiedy fię zwierz 
rozgrzeie, można ią łatwo odciągać ręką. 
Pod tą pierwizą, i zaraz nad Wufzczem, 
jelt iefzcze inna fkóra gruba na palec, ta- 
kiegoż koloru jak zwierzchnia, a dziutko» 
wata, iak iaka gębka. W Kafzelotach 
pod grubą zwierzchnią fkórą, iefl iedua 
cielilta i krwifła malla, a pod nigi tłufzcz, 
Skora ieft pełna rutek , któremi fię Uufiość 
fączy na wierzch, i ciało uirzymnie za” 
wize w wilgoci, i czyni go ślifkim. -Kies 
dy wieloryb odbierze jaką ranę w ciele, 
zaraz fię w nim wdaie gaugrena, <tlulzcz, 
i całe ciało nabrzmiewa, wydaie z fiebie 
dym i parę, i zwierz podnofi fig na wierzch 
wody.  Wfzyfikie błonki, odymaią fię od 
powietrza, Dla tego, kiedy włocznią zro- 
bi fię dziura między żebrami, wiatr wycho» 
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dzi z wielkim hałafem, i natychmiaft tó- 
nie nieco zwierz ogromny, i daie fię le- 
iey obrócić, aby tzperka zsiego| mógła 
wyrznięta, Przez dziury nozdrzowe 

w głowie, ciągnie to wielkie fłworzenie w 
fig powietrze, i wyrzuca niemi w ciągnia= 
ną razem z powietrzem wodę bardzo wy- 
foko i z wielkim kałafem,  Wydaią także 
z fiebie na okół fmród przykry. Dla od- 
dychania powietrzem, mufi zwierz przy- 
naymniey co Kwadrans, głowę z wody wy- 
śćinbić, i podnieść fię na wierzch z głębo= 
kości. W kafzęlotach i delfinach dwoifte 
nozdrza matą zewnątrz iednę tylko dziurę 
wipólną, która jedną klapką może być 
zamknięta, dła tego też wyrzucaią, pole: 
dynczy promień wody: Wewnątrz znay» 
duie fię w nich organ fuchu, iak- w zwie- 
rzętach sfących, ale któty zewnątrz ma 
tylko iednę małą dziurkę; prawdziwe noz- 
drza do oddychania, fą w nich prawie nie 
znaczne, iednakże maig one czać bardzo 
bobrowy firóy, toż drzewo iałowcowe, i 
przed nim uciekać, < Zyią, to wielkiemi,” 
i malemi rybami, to morfkiemi owadami 
i robakami. Według iednych, parzą one 
fig w Septembrze.  Forfler na motzu po~ 
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łudniowym, widział ie parami i w Decema 
brze pływaiące, Kładły öne fig czalem 
na grzbiet, i pukały {wemi śrzedniemb 
płstwami po wodzie, co wydawało tak 
wielki huk, iak z armaty od puł funta, 
Czalem wyfkakiwały óne z wody, i fpa- 
dały nazad z ftrafzliwym hałafem, tak, że 
fię woda na okół nich pieniła. Pofirzega- 
ią częlto pod czas cichey pogody, że z fo» 
bą igraią , podniefione z wody głowy trzy” 
maig w kupie, i razem fig z wody podo- 
fzą całe. Wfzylłko to maig za znaki”ich 
parzenia fię; to ieft pewna, że na wiolnę 
wydaią z fićbie, iedno tylko zazwyczay 
wielorybie, któremu daią sfać przez cały 
tok, nofzą go zfobą między płetwami 
śrzedniemi, i ftrzegą go zwielką pilnością 
i oftrożnością, Matka nofi w fobie młode 
przez Q miefięcy, i w ten czas bywa nay- 
tłuściey (4a. 

W wodzie, maig one także fwych nie- 
przyiacjół, które ie mimo ogromney ich 
wielkości prześladuią , częfłokroć na mieli= 
znę napędzają, albo zabiiaią.  Zamiaft in= 
nego oręża ku (wey obronie, maia tylko 
wielki ogon, którym potężnie uderzają. Trae 
eze i tłalzczo. rwacze ( /qualus priflis i debs 
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phinus orca ) napadaią na nie kupami, iak 
py rzeżnicze na iakiego wołu, wyrywaią z 
nieh wielkie fztwki ciała zębami fwemi, a 
tracz ryba fwą piłą,i dręczą ie aż do umo. 
ru. -Wesz wielorybia, z rodzain molów, 
ieft od natury przeznaczona, aby fię żywi: 
ła zfkóry wieloryba. W kopuie ona fię 
fwemi ofiremi kłami głęboko w fkórę wie- 
loryba, i niemożna iey oderwać tylko razem 
z fkórą. Kruki morfkie, i inne ptaki wy- 
bieraią te robaki fwemi kończyfiemi dzio- 
bami, i unolzę fię w wielkich kupach nad 
wielorybem, kiedy fię nad wodą pokaże, 
Dlatego też okazyią drogę iego myśliwcom, 
Podobnąż przyfługę czynią na ziemi wrony 
świniom i oweom. Tak tedy wfzyfikie 
zwierzęta maią między fobą związek przez 
fwoię żywność, a nawet fwoie biedy i nie. 
przyjaźni. 

Hiftorya naruralna tych zwierząt, ieft 
iefzcze bardzo pomięfzana; gdyż naywię- 
cey wiadomości o nich winniśmy tym, 
którzy dla ich połowu ieżdzą ku Grónlan: 
dyi, a którzy, na ich wnętrzny fkład i 
znaki, któremi fię różnią, nie maią pilney 
uwagi,  Późnieyfzych czafów iędnak mie. 
li także uczeni fpofobność obferwowania 
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wielorybów od morza na mieliznę wyrzu- 
conych, i przez to ich uważanie obiaśnić 
różne okoliczności.  Przełożę tu w kròt- 
kich wypilach, co może być naypewniey* 
fzego ze wfzyfikich wiadomości; do ka- 
żdegó spolikiego nazwifka, przydam Ła- 
cińikie iakie fię znayduią u Linneńfza, 1 W 
powizechności póydę za dawnym natural- 
nym podziałem, który ieft we zwyczalu 
w północnych krarach, Mówić tu nay- 
przód będę o wielorybach bezzębnych, 
z fzczeciami, czyli rogowemi pręgami w 
górney fzczęce, gołym i zmarfzczonym 
brzuchem; potem o wielórybach zęba 
tych; liakie fa Kaf/zefoty z zębami w izczę- 
ce dolney i delfiny z zębami w obydwóch 
fzczękach. O narwalu, koniu morfkim, 
manaty mówić takze będę lubo krótko, 
gdyż wyieżdzaigcy na połów wielorybów; 
zatrudniaią fię także, 1 tych ftworzeń po- 
łowem , jako też zabianiem zobow, czyli 
plów motfkich, które także w wielkim 
mnoftwie łowią, ofobliwie kiedy braknie 
wielorybów. 
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O właściwym 'wielorybie z fzczecią,'i brzu 
chem gładkim lub Romar/zżczonym. = 


1) Właściwy  Grónlandzki wieloryb 

( Balena Myfticetns ), na którego połów 
yieżdzaią naybardziey. Przedtym chwy- 
tano daleko więkize zwierze niż teraz, gdy 
ie od tak dawnego.czafu ścigaią, i nie daig 
im czafu, aby urofły, Bufon _przedłnża 
wiek wieloryba do 1,090 lat. Zaczetn po- 
trzebuią one długiego |czalu, za nim uro“ 
iną. Prócz tego te {tworzenia nie ( tak 
płodne iak ryby, gdyż pofpolicie rodzą 
tylko, iedno wielorybie.  Islandczykowie, 
którzy iedzą mięfo wielorybiąt, nazywaią 
ic gładko grzbietami, że nie maią żadnych 
płetw, czyli opławów grzbietowych; ale 
tylko przy pierfiach, Zwyczaynie wielo. 
ryby te bywają długie na 70 lub goarzadko 
na roo flóp. Glowa wynofi prawie trze- 
cią część całego ciała, w górze ieft nieco 
płafka i fzeroka, a fpufzcza fię iak dach na 
dół, z przodku ma wargach w górze ina- 
dole (a krótkie fzczeci, Otworzyfłość pa- 
fzczęki ieft wielka, kończy fię w tyle oczów, 
przy opławach pierliowych, i ieft wygięta, 
jak S, Łacińfkie, Język tufy opiera fię 
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na dolney fzczęce, na głowie ieft iedeń 
garb przy oczach, i opławach, a z oby- 
dwóch firon iego, iefł dziura do fikania 
czyli wyrzucania w górę wody. Kiedy 
dmuchając wyrzuca wodę, fapi tak, iż go 
prawie o milę można fłyfzeć, ofobliwie 
kiedy odbierze poitrzał, i z bolu ięczy. W 
tyle garbu ieft bardziey wygięty, niż opłas 
wo-.ryb. Oczy nie więklze iak. u wołu, 
imaią brwi i powieki, afa ofadzone nilko 
między garbem i płetwami, Na wiolnę 
idzie on wodą ku zachodowi, a zaś potem 
ku wichodowi. Za nim płyną opławo= 
ryby. Przed każdemi grzmotami chuczą 
ibiią w wodę ogonem ~ Samica ieft wig‘ 
klza, Póki ią wcale młode bywaią koloru 
fivo . marinurowęgo, w śrzednim wieku 
cząrne, a zaś w fłarości czarność ta iefk 
przeplatana białemi cętkami. Niektóre 
flarć maig białe pręgi od krzyżów aż da 
brzucha. Ich połcie w zimie bywaią bars 
dzo grube i wydaią 120 do 150 przelzło 
beczek tranu. Jego zerem fa owady mor» 
fkie i robaki. Zamyka on tylko pafzcžę» 
kę fwoię, a tym famymi połyka na raz wie. 
le millionów tych zwierząt, których na 
morzy Grónlandzkim znayduie fię mnoftwo 
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niezmierne. Potem 'wypufzcza wodę fpa: 
fzczy przóz fzczeciny, iak przez iaki dur 
fzlak, a tak łup fam zofłajie mu w pa- 
izczy. Do wyżfzey części jego ciała, a 
w innych wódzatach wieloryba do brzucha 
przyczepiają fię ślimaki czyli mufzelki 
morfkie, [ch kolor biały ieft znakiem 

do którego myśliwcy mierzą, Ale te mu. 
fzelki czynią przyfługę gofpodarzowi fwe- 
mu, albowiem isk tylko te zwierzątka poa 
firzegą cień idkiey blifkiey łodki, albo 
wioczni, tego momentu uchodzą, i od* 
dalaią fię, Wieloryb; który to cznie na 
iwoiey fkorze, zanurza fię natymiaft ze- 
ftrachu , i częltokroć uchodzi przed niea 
P'zytaciółami fwemi. Fiżbiny, drugi pro» 
dukt po dufzczu, który wieloryb przyno* 
h, ią to fzczeciny, albó rogowe fzyny, 
które lą na mieyfcu zębów, ofadzone One” 
ią w górniey fzczęce w poprzeg.. Ku pok 
dniebiemiu fą zgięte iak iaki miecz, w gór 
rze przy korzeniu, gdzie fiedzą w chrząfta 
ce zamiafł dziąfeł, grubfze, a zaś dołem 
Cierifze;. na kiatu, gdzie ieft cieńfza fliros 
na, fa obrofłe długiemi włofawi, które tą 
zwiefzone na ięzyk. "Pe włofy, fato wy: 
ciągnione rogowe włókna fzczecin. Mię: 
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dzy wielkiemi” fzczecinami, znayduią fig 
mapieyfze, także wlolami obrofłe. « W po: 
wlzechności naydłużfze, fzczeciny fą w 
śrzodku, zaś krótlze w tyle i na przodku. 
Srzednie fą długie na 3 i $ ftop, a czaem 
i dlużfze. Ich liczba, dochodzi zobydwóch 
fon do çoo fztuk. Niżfza i fzerfza fzczę: 
ka ma iedao wydrążenie , czyli głębokość 
w którą fzczeeiny w chodzą, i poczęśći lą 
okryte, kiedy. pafzczęka iefł zamknięta, 
Fiżbin czyli: fzezeciny te w młodych wie4 
lorybach. fa. błękitne, w flarych brunatne 
albo.czarne, zaš.w famicach żółte z pfires 
mi prążkami, 

Jeden młody. wieloryb, którego. Ola: 
wjfon opifuie , był g6 ftop długi w śczodku 
41 flop i 8 cali gruby, Niżlza fzczęka by* 
ła 1ą itop długa, fzczeci znaydowało lig 
368 fetuk, między któremi 41 bardzo: 
wielkie, długość kifzek wynofiła 354 topy 
dół w którym fię oko znaydowało był 10 
calów długi, 73 fzeroki, Arterya do ode 


dychania ma 12 calów oblzerna, Ztąd, 


można nieiako poznać wielkość tego (two 
rzenia w powizechności, i proporcyą iego 
części, 


A Opławo-ryb ( Balaena Phyfalus ) 
różni fig od pierwfzego fwemi płetwami 
grzbietowemi, blifka ogona. Jef takzę 
tak długi, ale wężlzy, ma podługowat 
kończyłią głowę, 1ieft daleko fzypcieyfz 3 
a przeto niebezpieczniey fzy i ciężfzy dó a 
bicia. ; Wyrzuca on wodę mocniey niż 
pierwizy, garb na głowie z podługowate- 
mi dziurami do wytryfkania wody nie iel 

L: « . z i 3 
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y niź w poprzedzaigcym , ale iefł ofa- 
dzony także w wyżlzey fzczęce.  Opżławoa 
7yb wydaje mniey tranu, i iego połeć ieft 
twardizy, „Kiedy gdzie przychodzi, iuż 
tam nie widać żadnego wielorvba. Jego 
kolor, ieft czarnobłękitny. Kwiczy jak; 
świnia, kiedy'go z ranią ,. iefi bardzo zły... 
w,pada profto na myśliwca, i biie pó 
znie ogonem. Samiec nie cpulzcza fami- 
cy nawet po śmierci, i dla tego bywa ra= 
zem złapany. - Jeden opławo -ryb długi na 
$O lub 6o ftop, dal tylko rę -kwartelów 
tlufzczy bardzo cienkiego i wodniftego, 
aT przy topieniu wyparował. ' Jego pa- 
zczęką ieft obfzernieyfza, niż wieloryba, 
Pożera on śledzie, łofofie, i inne mniey: 
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fze ryby, które kupami, przed fobą w 
wybrzeża napędza i połyka. Przez co po- 
maga on do połowu ryb mięfzkańcom tych 
brzegów , przy których fię znayduie. 

3) Między wielorybami z zmarfzczo- 
nym czyli fałdowanym brzuchem, ieft 
pierwlzy Flokwisz (Balaena boobs) na 
rzbiście ieft ciemny, zaś na brzuchu i po 
bokach biały. Uwiia on fię w wielkim 
innoftwie około łodzi rybackich, i tym 
fpofobem oddala ryby żarłoczne od łodzi, 
Dla tego Klandczykowie nie radzi wnim u 
tykać grotów kończyftych, i maią go za 
tybę przyiacielfką. Pyfk idzie u niego pro- 
foa wązko, i koiiczy fię iak iaki obfzer= 
ńy atępy kolec. Dwie dziury do wytry- 
fiania wody fa blifko fiebie wśrzodku gło- 
wy i ra iednym garbie, i zamyka ie iedna 
klapka, tak, że ie maią za iednę rurę, 
Przed dziurami do wytryfkania na wierz- 
chotki łba , Roig trzy rzędy okrągłych gar- 
tow. Dolna fzczęka ielft nieco krótfza i 
wężfza, czarne oczy z białą gwiazdą, fa 
w tyle dziur do wytryfkania, po bokach 
głowy, tak wielkie, iak u lwa morfkiego, 
zag małe dziury: uchowe, zoftaią w tyle 
©Gzów. Zacząwizy od opławów grzbietó- 

wych, 
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wych, idzie iedno ofłre pioro aż do ogo» 
na; przy opławach brzuchowych, ciało 
iego iego ieft naygrubfze, Od gardziela 
aż do pępka, idzie wiele i głębokich row- 
ków ifałdów, Kiedy zwierz chce źrzeć, 
zamyka pafzczę {wa obfzerną, i połyka 
łup, który fię fkłada z ryb Tobiafzowych, 
łofofi +i innych razem z wodą. Na ów 
czas rozfzerza on fałdy brzucha fwego, 
które dla fwoiey czerwości krwawey na 
brzuchu „cętkowatym bardzo fię pięknie 
wydaią. W górze ielł wcale czarny; na 
gardle przy płetwach pierfiowych, i fpo- 
dem przy ogonie biały; fpód fałdów brzu+ 
chowych czerwony, zaś wyfłaiące między 
niemi mieyfcą, biało i czarno marmu: 
rowane, dak brzuch cały, Jent on na ço 
ftop długi i przebywa za zwyczay między 
Gi i 65 fłopniem, W lecie i iefieni, bawi 
fię przy brzegach i w wybrzeżach; w'zia 
mie żyie w morzu i ciągnie. iak opławo* 
ryb daley ku południowi. Nie fika wodą 
tak: mocno iak inne, idzie zawlze profto 
ifžanurza fię bardzo częfto głęboko. Spu- 
fzcza fię pochyło na dół, i wzyma na czas 
ogon nad wadą. Fodobnymże fpofobem 
Wzbiia ię do góry. Gdy iell morze fpo: 
Mag. Warf Tag. Ex 2. R. 1785. La 
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koyne; fpoczywa nie raz na wodzie, iak 
. gdyby I pał; na ów. czas to iefł aavwiękfza 
fpofobność do trafiania go grotem, po nie 
żey opławów peuiawych, Naylrożfzym 
iego -nieprzyiacielem, ieft drugi Kaf/zelot. 
Gruby iego połeć nie wydaie tyle tranu iak 
inne wieloryby, mięfo ieft iak u innych 
czerwone, fzczecie fą bardzo krótkie. 
(4) Olwągźo-pyfk; f/zeroko*pyfk ( Bali 
Mutcul té Niektórzy mniemaią, że to 
żefk ten fam, którego Grólandfcy rybacy 
Mordkaperem nazywaią, dla tego. że fię 
payczęściey znaydował przy ślandyi i 
Nardkapie, kiedy go zaczęto poznawać. 
Ma być nie tak wielki iak prawdziwy wie- 
loryb, i wydaie mniey tlufzczu. -< Sybbalł 
opilnie jednego tegó,rodzaiu famea, który 
był długi 76 flop a 35 gruby.  Nizfza 
fzczęka była daleka fzerfza i więkfza niż 
wzyżlza; a przy tym okrągła; dla tego głos 
wa zdawa fię być tępą i okrącłą.  Miey* 
fce próżne między: śrzodkiem podniebie= 
nia, i niżfzą fzczęką było w otwartey pa- 
fzczy 13 flop 2 de W pafzczy fanęłó 
y4 ludzi razem, i ieden mały fłatek prze- 
płynął przez nię, gdy lię byłe m6rze po* 


dniofło. Jezyk był długi na1$ ftop 174 


cala, i W grubfzym końcu miał takąż {zes 


rokośćá i bardżo wielkie cycki czyli broda: 
wki, <ścieśniały bardzo [amo gardło Gzacz 
ùe fzczeci były gaywięc ey na 3 flopy dłu. 
gie, O; plav vy pierliowe;, na [o kop długi le; 
zań g grzbietowe 3 flopy -długiea 2 fzerokie, 
Faidy na a gd gardła aż do pępka, 
były sa g cale fzerokie ; mieyfce próżne 
im ipday obiema koncami- wi Idłowatego ogó. 
na; wynoliło gi fop. Słonina na bos 
Haah, byłą tylko na 4.1 ż cala gruba, zaś 
lowie iv karku. na flope: Skóra 3 cas 


na g4 
5 


la gruba; brzuch biały, Ledwie z niego 
zebrano 30. beczek tranu, -Goni on śledzie, 


1 dla tego rybacy (padie ig fię dobre- 
go połowu, kiedy go po 

$) Dz ito+ ri yb (Bal. Refirata, )  Jeft to 
naysmiey(zyswieloryb, który (wym dłue 
gim wązktiim, Rec pyfki iero” ieft 
podobny do del. na on także opł awy 
grzbietowe, i kró ikia ka fzczeci, W. gó- 
rze ielt czarny fpodem biały z nieiakie» 
mi czerwonemi cieniami. : W zimie cią* 
gnie on od Grónlandyi, daley ku południo* 
Wi, pływa bardzo fzybko, 'nayczęściey 
poiedynczo , fika wodą! mocńo ale pred- 
ko, dla {woiey: fzybkości, rzadko kiedy 
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daie fię złapać. Szperka twarda ało wy- 
daie ttanu. Według świadectwa Iślandczy- 
ków tran -z niego ieft tak delikatny; iż 
przez wfzyfikie naczynia drewniane i gli- 
miane przenika. Nawet fzklane nabieraią 
wilgoci po wierzchu.  Dziubo-ryb opifa* 
ny od Sybballa, był na 46 fłop długi, a 
na 20 htop w śrzodku gruby, `W powize: 
chności, wfzyftkie te wieloryby, na fał* 
dziftych brzuchach fwoich, nie maią pra- 
wie żadnego tłufzczu, dla tego Grönland- 
czykowie maią go za przyfmak naylepfzy 
na ftołach fwoich. 


O Kafzelotach. 


Te ogromne ryby maią w famey tylko 
dolney fzczęce zęby wewnątrz wydrążo- 
ne różnego kfztałtu, które w chodzą w 
dołki znayduiące fię w gorney fzczęce, dwo- 
ifta rurę do wytryfkania wody ziedną dziu= 
rą na wierzchu, i iedną klapką, wielki łeb, 
którego górna fzczęka jeft daleko więkfza, 
i wychodzi daleko za niżfzą. Co do in: 
negò ułożenia ciała, podobne fą do wielo= 
cybów. « Wydaią One delikatnieyfzy tran, 
który ief pomięfzany z tlufzczem nazwa? 


nym Sperma Ceti, Połykaią one częfto 
wielkie fztaki ambry pachniącey, którą dla 
tego czętło, w ich żołądkach, lub wnę- 
trznościach znayduią. Ponieważ już za 
dawnieyfzych czafów ambrę znaydbwano 
w wielorybach , przeto rozumiano, że fię 
w nich rodziła; ale wedłng wfzelkiego 
podobieńftwa iefi to płód króleftwa mi- 
neralnego, iak burfztyn. Już dawni Arab- 
icy lekarze znali iq, i-zdaie fię, że ią nie 
raz brali, za tłufzcz ów wielorybi, czyli 
Jpermacetę.  Boftawali oni go z brzegów 
Afryki, Chin, i Japonii. Imie Maurytasń= 
fkie, czyli Arabfkie wieloryba, w którym 
lig znayduie ambra, ief cel, Hollender" 
fkie nazwifko Kacyłot, ieft podobne nay- 
bardziey ; zaś pofpolite kalzelot, oddala 
fię iuż bardziey od fwego początku, — 
Ambra z wieloryba, nie jeft tak czyfła i 
dobra, iak ta, którą morze na brzeg wy- 
rzuca. Ambry tey wielorybiey używanie, 
tak w medycynie, iak i w galanteryi ieft 
wiadome, Oprócz ambry, fłworzenia te, 
wydaią iefzcze tłufzcz wfpomniony, czyli 
fpernacetę, która za dawnych czafów;, do 
aptek tylko fłużyła, ale teraz z pożytkiem 
bywa używana do robienia świc, które 
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pałą fię nie wydaiąc żadnego dymu ani 
fwądu. „Dłngó nie wiedziano, co to ic 
Jpermaceta i zkąd pochodzi. Raz ią brano 


za nafjenie, drugi raz za wyrzut wielory-- 
d, c a 7 i . fla 
ba, a na koniec za mózg iego. 'Ofłatnie 


mniemanie zbliża fię naybardziey do pra= 
wdy. Ponieważ naywięcey nayczyściey= 
fzcy f/pormacety doflaią z głowy; ale nie 
iet ona mózgiem famym, dopieroż nie 
zmayduie fię w famey głowie, lecz tozfze- 
rza lię po całym pacierzu i ciele w małych 
i wielkich kanałach. Odkrycie to winni: 
śmy fławaemu P. Qamper, którego pifmo 


ielt wyżey położone. 


Czatzka imózgowa, ieft w powfzechno* 


ści u ryb daleko swiękiza niż móżg lam, u 

których dziefięć, a u innych nawet dwa. 
dzieścia razy więkfza,» Mózg fam 0 tacza 
pewna czyfła i pienifla tłaftość, Którą utrzya 
muie iedna delikatna błonka. ` U niektàa 
rych materya ta mózg otaćzaiąca iefh por 
dobna do galarety, m innych np. karpi ieft 
tłufła, zaś ù kafzelotów ieft żywicznaz 
gdyż na powietrzu obraca: fię i tupie w lifl- 
ki iak talk, Ta materya rozciąga fię także 
po całym krzyżu, i z tamtąd różnemi kas 
nałami, rozchodzi fię po ciele i połciach, 


czyli fzperce twardey, W głowie nawet 
famey znayduią fię różne wydrążenia na* 
plnione tą materya,  Wfzędzie w głowie 
idą przez tę materyą naczynia krwifłe; dla 
tego przy zgruchotaniu glowy, i wybieś 
raniu ieyzczafzki, łatwo może być krwią 
powalana, zkąd potrzebuie oczyfzczenia i 
płukania, Kiedy wlzyfika materya wybra: 
na będzie z czafzki, i z innych mieyfcew 
głowie, ciśnie fię na iey: mieyfce inna z 
krzyżów ; ztądto pochodzi owa niewymo» 
wna wielość tey materyi w głowie, któreyby 
fię tam ani połowę nie zmieściło zwyczaye 
nym fpofopem. Póki fię znayduie w gło= 
wie /permaceta, ieft płynna, iak biała oli- 
wa, zaś na powietrzu tężeie i zbiia, fię w 
liki, Można fię domyśleć, iż gdyby was 
rzono tłufzcz kafzelotowy, możnaby odes 
brać z niego Ipermacetę. Teraz mniema. 
ią pofpolicie, iż z świeżego tranu wlzyfi= 
kich wielorybów, możnaby odebrać [per= 
macetę. * Spermąceta różni fię od tufzczów 
wfzyftkich innych zwierząt, rozpływa fię 
z łatwością «w cieple, i z laty zołknieie, 
Płomień wydaie biały, iak kamfora, Do 


_ Jekarftw używaią iey wielorako,. Jak Hol. 


lendrzy i Anglicy w pólnochey Ameryce 
Łe À. 
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świecę z niey robią, iefzcze nie wiadomo 
dokładnie, Gatunek kafzelotów bez opła- 
wów grzbietowych, który w Hollandvi po- 
znano, i z którego /permacete odebrano na- 
zwano poźwisz, Clufius napifał nayprzód, 
że /permateta pochodzi z głowy tey ry- 
by. Z czafem poczęto poznawać inne ga- 
tunki; wfzakże ielzcze nie wiadomo: iaka 
między niemi zachodzi różnica, wyiąwfzy 
dwa gatunki, które tu według naypewniey- 
fzych wiadomości opilzę. W powfzechno- 
ści hiftorya naturalna kafzelotów iefzcze 
bardziey iet ciemna i pomięfzana, niż 
wielorybów, gdyż dla fwey fzybkości i 
dzikości, rzadko fię kiedy dadzą złapać, 
Ale trafia fię prawie co rok, że niektóre 
pod czas przepraw fwoich zimowych ku 
południowi, za przybywaniem morfkim, 
albo też udawfzy fię ku uyściu rzek wiel- 
kich więzną i ofiadaią na mieliżnach, a tak 
ftaią fię lupem nięfzkańców nad brze= 
żnych. Takie to bezwątpienia było two- 
rzenie, które Roku 1783. O gbris nie dale- 
ko od Flifyngi uwięzło, Według gazet 
był ten kafzelot 84 flop długi, w śrzodku 

miał 26 ftop dyametru, ogon na 7 fłop 


fzeroki, 148 wielkich zębów, Przyftępuię 
do opifania dwóch znaiosnych gatunków. 
1) Potwisz ( Phyfeter macrocephalus J. 
Jell to w Iwym gatunku naywiękfzy, przes 
fzło 60 {top długi, Łeb długi wynofi pra- 
wie trzecią część całego ciała. Gorna fzczę- 
ka ieft dłuż(za i fzerfza niż dolna, po bos 
kach ku dołowi wygięta, i wewnątrz wy. 
drążona, aby w nię dolna fzczęka w patla- 
ła. W tey dolney fzczęce fłoi dwiema 
rzędami wiele kręglowatych z przodu i z 
tyłu ipłafzczonych ku wnętrzu zagiętych, 
mocnych, długich, nieco tępych zębów. 
Zewnętrzne fą mnieyfze kończyfifze barz 
dziey zakrzywione, białej fiwym fpikiem 
napełnione.  Pofpolicie bywa ich 40 lub 
45, U fłarych kafzoletów bywaią gruba 
fze, dłużfze fpodem na 3 cale fzerokie, a 
6 calow długie, i bardziey wydrążone niż 
u młodych. W. podniebieniu wyżlzey 
izczęki, fą dołki, czyli iakieś puzderka na 
zęby dolney fzczęki, tak że fię w nie ze 
wfzyftkim chowaią. -Nad czołem, ieft ie. 
dna wielka dziura ‘do wyrzucania wody, 
która wewnątrz, ieft na dwoie przedzielo= 
na. Wierzch łba iefi bardzo za okrąglony, 
i tamto zmayduie fię wielkie mieyfce fper- 
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macetą napełnione. Głowa dzieli fię od 
Giała iednym poprzecznym rowkiem, pod 
którym fą opławy pierfifte. — W po- 
śrzod grzbietu, fłoi chrząftkowaty garb, 
z przódu pochyły, z tyłu zaś, iakby pros 
fto ptzerznięty. Na przeciwko niego dos 
łem jelt członek do rozradzania, a wtyle 
iego otworzyłłość wyrzutowa, Język ma 
pomarlzczony, tak długi, iak [zczęka dols 
na koloru czerwonawego. Gardło bardzo 
wązkie. . Ciało zacząwizy od: płetwów 
pierfiowych , ief okrągłć, zaś od. otwo= 
rzyftości wyrzutowey, coraz wężfze. Ca: 
ły ten zwierz, iefł czarny; ale kiedy fię 
zeliarzeie, to'ieft na brzuchu białawy. W 
głowie bardzo tę: mało znayduie ciała. 
Przebywa naybardziey w cieśninie Davis, 
i rzadko kiedy zbliża fię ku brzegom. Łyie 
tylko dwiema gatunkami ryb iakie fẹ Hay- 
fisz i Kumb. Ten to iell iedyny nieprzy= 
iaciel ;' przed którym ftrafzliwy hayfisz 
ucieka, «i lęka fię go (radze. Potwisz ply- 
wa dofyć fzybko, ale nie kiedy fpoczywa 
także na wierzchu wody; i w ten czas to 
żgaią go.) Z wody nic on więcey nić oka» 
zuie, iak tylko łeb i garb grzbietowy. Jee 
den zwierz taki, którego Bremeqczyko= 
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wie zchwytali, był na 70 flop długi i wy- 
rzucił z liebie jednego hayfifża na 12 ttop 
ra Miał $2 zębów, z których 
azdy prawi ży a E 

y F 71e ważył Ko funty, Ł głowy 
wyczerpano 10 kwartelow fperinacety 


2) Mało -oki (Phifefler mikrops ). Ma 
w dolney fzczęce 22 w fierp wygiętych, 
aż.do lamego kóńca wydrążonych zębów, 
które ledwie trzecią częścią z dziąfeł wy. 
glądaią.  Podługowaty pyfk iel nieco tę. 
py. Na grzbiecie ftoi iedna długa a pro- 
ita płetwa czyli opława. Skóra ieh gład- 
ka i czarna, fzperka gruba, ale nie wyda» 
ie wiele tranu, i żyie bialo: rybem. cié- 
mno-rybem,. kołkorybem i dziubo:ry: 
bem. , Nacieraią także kupą na ply mor 
fkie, które przed niemi na ląd ina łód 
uciekaią. Grelandczykowie, bardziey (5 
bie w miçfie tego gatunku (makuią niż pier 
wizego.  Sybbali. widział iednego takiego 
famca, który miał 42 zębów i fzczękę fpo- 
dnią na 10 ftop długą, Gdy czafzkę w gło. 
wic z góry otworzono, ftangło w niey 
czterech ludzi, i czerpało z niey fperma 
cete.  Opławy .pierliowe były na 4 ftop 
długie, 
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Inne gatunki kafzelotów , iefzcze fą do» 
tąd prawie nieznaiome, 


O Delfinach. 

Te fiworzenia f} znaiomfze pod nazwi 
fkiem świń morfkich, i między wielory- 
bami, fg naymnieyfze po kafzelotach. Da». 
wni Grecy i Łacińfcy pifarze, znali dobrze 
i opifali właściwego Delfina, czyli ciemno» 
ryba ( Delphinus Phocdćna), ale też nə 
zmyślali wiele baiek onim, iakoby bardzo 
kochał ludzi, i lubił muzykę. Do biało- 
ryba bardzo ieft podobny inny delfin na- 
zwany tymler, tylko że ten ma dłużfzy, i 
kończyft(zy dziub, zaś ciemno -ryb, ma 
pyfk krótki i tępy. Tymler nazywa fię 
także f(koczkiem, ponięważ częfto z wody 
wyfkakuie. Obydwa zginaią fig uftawicznie 
do kupy, trzymają głowę i ogon na dół 
fkrzywione , zaś grzbiet do góry wyniefio= 
ny. Skoczek ieft wcale czarny, na pier- 
fiach biały, zaś ciemno -ryb na górze bia* 
ławy obydwa wydaią mnofiwo fzperki i 
tranu. Mózg ciemno -ryba, iak twierdzi 
Rady ma być delikatnym przyfmakiem. 

Godne tu także opifania fzperko .rwacz 
(delphinus orca), i biało-ryb (delphinus 


OE 


albicans fabricij) te dwa gatunki nie odda: 
Jaią diẹ bardzo ,od morza pułnocnego, 
fzperko+rwacz, nazywa fię czafem mies 
czo-rybem;a zaś na brzegach nowey Anglii 
killerem, to ieft zabóycą wieloryba. Teg 
biało-ryb, którego Gümer Opifał, by? 
długi na 4 fążnie a grubość iego wynofiła 
13 fążnia na okół, i miał w obydwóch 
fzczękach kręglowate, nicco zakrzywione 
zęby, Płetwa. grzbietowa iefł bardzo Wya 
foka, dla tego też nadaią mu imie mieczo- 
ryba, Należy on do nayokrutnieyfzych 
zwierząt morfkich, i uderza na wlzyfikie 
zwierzęta, które maig dofyć tłufzczu wfo- 
bie. Piy nawet morfkie ucickaią przed 
nim na ląd do ludzi, * Wielorybomiwyry« 
wa on wielkie“ fztuki fzperki z ciała, NA: 
pędza ie na mielizny, izabiia, Ma tylko 
z nich fame ięzyki pożerać, Swą wylo- 
ką płetwą grzbietową fpycha pfy morfkie 
ze fkał.  Mofkale nazywaią te zwierze kó- 
zakami, 

Biało - ryba przez długi czas liczono, to do 
wielorybów , to do kafzelotów , aż póki go 
Kranc, Pallas, i Fabryce nie uznali za del. 
fina w obydwóch lzczękach. Bierze og 
imie Iwoie od białego koloru ciała lwego, 
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iieft tylko długi na 2 lub 3 fąźnie.. - Biała 
fkóra ieft na cal gruba, zaś fzperka na 4 
lub 6 calów, i wydaie około 4 beczki tra 
mt. Zaayduią One fię naybardziey pod 
„ Dufko. Głowa ieft /krótka, « z pyfkiem 
wązko - przytępionym, łeb zaokrąglony z 
garbem i dziurą do wyrzucania wody. Fte- 
twą grzbietową, Którą maig wizyltkie in- 
ne delfiny, nie:znaydnie hę w tym gatun- 
ku, _Zyie on tożaemi rybami, które iak 
i inne gatunki, w wielkim mnofiwie przed 
foba pędzi i goni. Ale gardło iego ieft 
ciafne; tak że iaki bardzo wielki łup, mo: 
że go łatwo udufić. Jego fzperka jeft mięk- 
ka, dlatego węda, czyli grot utkwiony, 
łatwo. ię z niey wyrywa. Gdzie fię: ten 
gatunek delifinów  znayduie, maig to za 


o 
znak obfitego połown wielorybów. 


( Dokonczenie potem. ) 
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XVI. 


Ą 7 sya 
Ergi wzgledem niektórych mocy Dufzy 
ałowieka i iego natury: przez iednego 


Puflelnika, 


Miny opifami, które autor daie przes 
doieylzych mocy dufzy nafzey,: opifanie 
pamięci ief bardzo prawdziwe i uwagi gas 
ne. „s: Pamięć między wfzyftkiemi. mó. 
wi, dufzy mocami naybardziey może fię pos 
prawiać albo też pogarfzać według tego 
x miewa mniey lub więcey w prawy, Sla. 
ieie Ona iginie przęz famę bezczynność 
a zaś utrzytnie fię ge * siew więć 
ćwiczenia, Lubi młode zmyfły, zawlze 
zaś prawie opufzcza (larość, , Czyni znako« 
mitym. między ludźmi tego, któremu ieft 
przychylna, Ale poniża głęboko: tych', 
którym nie zwykła fprzyjać, Jey dziwa- 
&wa fa ofobliwfze. W pewne momenta 
odmawia człowiekowi iakich wiadomosci, 
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których mu przedtym -po fto razy udzieli: 
ła; pokazuie fię częfło aż ma brzegu ufi i 
niknie znowu. Przychodzi kiedy iey nie 
potrzebuiemy ; a kiedy iey wzywamy ucie- 
ka. Bywa żywą i dokładną w ofobności, 4 
na mieyfcach publicznych zdaiefię obumie- 
raé. Możnaby mówić, iż ma upodobanie 
martwić milość włafną, ale ta gardzi nią 
wzaiemnie.  Doznawfzy miłość włalna ia- 
kiego z firony iey upokorzenia, zwykła 
mawiać 2 gorzką pogardą pochodzi to tyls 
te z niedofłatku pamięci. Nie chcąc dla te 
go niedoftatku znofić zawfłydzenia, ftara 
fię w mawiać w innych, że za tę flabość 
nadgradza wielki rozfądek i rozum niepo" 
fpolity , którym fię mniema być nader ob- 
darzoną. Jaki taki pozwała chętnie, aby 
mu brakowało pamięci, byle tylko miano 
go za człowieka rozumnego, rozfądnego. ,» 
Przeyrzawłzy dobrze, imówi autor, czte- 

ty przednieyfze mocy dufzy wolney oka: 
zuie fię, że człowiek niema bardzo z cze= 
go by fię chlubit. Nie zobaczy bowiem 
w fobie iak tylko harde ubóftwo, dumę 
nieprzyzwoitą, nędze prawdziwą, poniże= 
nie głębokie, tyliąc przyczyn zawftydzenia 
fię i ledwie bym nie rzekł, nienawidze= 
nia 


nia fiebie, Nie trzeba tylko iskiego ryfu 
pędzla, aby fię o tem przekonać, 

» Przypomniymy fobie tylko fprawy 
znajome, daiące dobrze poznać wfzyliko 
złe którego człowiek może fię, dopuścić z 
przypomniymy fobie, ów dowcip obrzy» 
dliwy na wynaydowanie katowni okrute 
nych dla męczenia złoczyncow prawdzie 
wych albo też tylko uroionych, owe zaa 
bobony próżne, dziecinne a czafem okrut» 
ne; owe wovny domowe i krwawe, gorm 
fze niż bywaią między bellyami dzikiemis 
owo balwochwalftwo bez rozumne a zd 
bóycze, ktore wygładziło z ziemi, prze: 
fzło dzięfięć millionow ludzi. Ow Ma 
hometyzm “ktorego miecz i śmierć były 
dowodem tcyumfuiącym, owę ambicyg, 
owę frogość, ow fanatyzm pod mafką 
zwodniczą Religii pokoin, ktore naprze= 
miany z pufztolzyły różne części nafzego 
Globu; owo odkrycie mądre i fzczęśliwe 
nowego świata, ktore fię fłało napadem 
niefprawiedliswym na oye obfzerne krainy 
a zabefpieczonym krwią wielu milionow 
ludzi uiewiniych, ktorych trzeba było tyl- 
ko oświecić, aby fię fłali prawdziwego 
Boga czcicielani, przychylnemi braćmi i 

Mag, Watfa, T, 3, Gz, 2, R. 17%. Aaa 
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użytecznemi przyiaciołami; owo nienafy. 
cone pragnienie złota, ktore ieft zrzodłem 
nieuftłannym niefprawiedliości i okropno- 
ści. Owę politykę zafadzaiącą fię na prze- 
mocy i umieiącą zręcznie kuć kaydany dla 
milionow ludzi korzy mieli tyle prawa 
do wolności, iak ich uciemieżyciele; owę 
fzaloną chciwość zdobywania kraiow, dla 
ktorego Tyran frogi ftawia wolą fwoię 
na mieyfcu prawa, podnofi defpotyzm na 
obalinach wolności i fzczęśliwości iedney 
fwoiey ofoby, na niefzczęściu wielu ob: 
fzernych kraiow i t. d, Te przykłady i 
inne niefkończone równie okropne, les 
dwieby były podobne do wiary gdyby ich 
pewność mogła podpadać naymnieyfzeme 
powątpiewaniu, co za hańba dla człowie- 
ka fprawcy tyla złego! fzczęśliwy gdyby 
z niego umial przynaymniey robić lekar- 
fłwo na wyniofłość (woię4 ale zapomina” 
igc o fwey prawdziwey wielkości, fzuka 
on tylko uroioney i przydaie hardość do 
innych wyftępkow fwoich. — Jeżeli zaś 
od dzieiow powlzechnych przeydziemy. 
do fzczególności prywatnych życia cywil- 
nego, poftrzeżemy w ludziach ofobnych 
tyle niedofkonałości, wad i złości, ile fię 
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ieh znaydowało w różnych narodach. ,, 

Do tego portretu człowieka albo ra- 
czey,: do tego niedokładnego ryfunku, trze- 
ba przydać dolegliwości dufzy i prace cia= 
ła, utrapienia wewnętrzne i zewnętrzne 
pochodzące z przeciwności lub niefłate- 
czności: fortuny: z niefprawiedliwości lub 
złości ludzi, z włafnych błędow; z wad 
które człowiek pielęgnował na łonie fwo- 
im, a które iak jakie iafzczurki rozdziera* 
ią wnętrzności iego; z niedoflatku cnót, 
które porzucił i ktorych żałnie, z niewiado- 
mości drogi prawdziwey do fzczęścia z u» 
fiłowań nadaremnych w fzukaniu iego; 
z nieroftropności i prędkości które go rzu- 
caig w niefzczęście przed którym unika; 
z niepewności nauk, ktorych nabywa į 
przypadkow, których fię lęka, lub ktos 
rych pragnie; z niellałości dóbr, hono» 
row, uciech, łafki Panów, z ułomności 
zdrowia i życia fwego; z boiaźni okro* 
prey wieczności i niefzczęśliwey fkłonno- 
ści dę przykrzenia fobie we wfzyfikim, 
nawet i wtym w czym fię naybardziey 
kochał, do nudzenia fobie wlzędzie na- 
wet w mieyfcach przeznaczonych do iego 
usie chy; z frogich bolów i częlłych, któ 

Aaa 2 
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re go nifzczą, z ruiny fwey ułomney ma- 
chiny która mu na koniec otwiera grób 
na który fię wzdryga i w który wpada iuż 
w tenczas, gdy*mu iefzcze zofłaie więle 
proiektow do wykonania, interefow do od- 
bycia, błędow do poprawienia i pewnie 
grzechow, za które iefzcze nie pokuto- 
wał. ,, 

„ Autor wyfławiwfzy obraz człowie» 
ka, maluie potym potret kobiet, tym fpo- 
fobem, 

„ Ciało ich, mówi, i dufza doznaią fkut- 
kow fłabości ich zmyfłow. Nie maią one 
źwyczaynie, ni owey mocy ciała, ‘ni o» 
wey fłałey czerftwości dulzy, które fą tak 
potrzebne do znofzenia dolegliwości ludz» 
kich.  Maią one przenikanie łatwe; ro- 
zum delikatny, pamięć fzczęśliwą, imaina» 
cyą żywą płodną, i okazałą, chęć gorącą, 
rozlądek prędki ale łatwo fię mylący a ita: 
teczny w błędzie. Ich włafne dolegliwa* 
ści czynią ie lituiącemi fię nad niefzczęa 
ściami drugich, Czułość ich ferca ieft bara 
dzo wielką; ale wiele znich na złe używa» 
ią tego wybornego przymiotu, Ich pra. 
gnienia fą gorące i częftokroć zbyteczne, 
kochaią i nienawidzą z paflyą, a udaią fig 
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cala dulza fwoig ku obiektowi, który fo- 
bie obierą, Chciałyby one wiele umieć, 
ale praca w nabywaniu umiejętności odraża 
ie i przefłaią na powierzchowności. 

Łatwo chwytaią fię frafzek, które im fię 
prędko naprzykrzaią,  Paflya*do flroiow 
modnych tak ieft wielka w kobietach, iż 
pewnie niemafz ani iedney, która by fię 
odważyła pokazać fię publicznie w. ftroiu 
przyftoynym, ale ktory. wylzedł z mody. 
Rozum niepoyimuie tego, iż. trzeba iakie= 
goś przezwyciężenia fiebie, aby {ię uftroić 
tak iak fię firoiono przed fześcią miefiąca* 
mi, Jednak na to nie może fię zdobyć 
iaka kobieta bogata.  Pierwfza: przygana 
którą dały uczoney Chryfłynie Szwechiey 
inne kobiety była ta, że fię śmiefznie {lros 
NA; 

„ Nie wiem dla czego przyczytuią ko» 
bietom te uwłoczącą im wadę, iż fekret 
ief} to dla nich nieznośnym ciężarem; dos 
świadczeńia wielorakie, dowodzą, że fię 
inaczey dzieie....  Niefłufznie także przy- 
pifuią, im famym lekkość, nięftateczność, 
próżność, przywiązanie do tozkofzy , dzie: 
cińftwo, oboiętność na wfzyftko.. Są to 
wady, które z niemi dzielą męfzczyzni, 
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Jeżeli kochamy fufzność, mufiemy fig 
zgodzić na to. ,, 

„Jeżeli chęć panowania ieft to iedną 
zwielkich namiętności ludzkich, nie ieft to 
w porządku natury a żeby fłabfzy pano- 
wał nad mocnievlzym, A iednak przypi- 
fuia kobietom więkfzą ambicyą niż mę- 
fzczyznom, ieżeli ief tak, fami fobie mę. 
fzczyzni winni, że im ufłąpili tego pano* 
wania, podczas gdy im gorączka wzaie* 
mna mięfzała zmyfły. Kiedy kobiety doy- 
dą wieku rozfądnego, byłoby nieraz uży- 
teczno, zofławić ie przytymże panowaniu 
według miery ich talentow. Byłoby na- 
wet niefprawiedliwością przeczyć im owe* 
go, które im natora i prawa nadaig... 
Gdyż kupnią go one bardzo drogo imu- 


fzą nieraz łożyć życie dla nabycia hono: 


ru macierzyriiftwa,.. 

„ Ponieważ fłabość organ pochodzi na: 
turalnie z ich delikatności, iak wiele do- 
legliwości muli doznawać niedołężna, płeć 
niewieścia! Jak ief mało miedzy niemi 
ktoreby miały czerftwe zdrowie! żyią onę 
w ufławicziey przynuce. Okazuią fię na 
świecie, kiedy by im trzeba żyć ńa ofo- 
bności! robią w tenczas kiedy by im. po* 
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trzeba fpoczynku; fzafuią fwoim fłabym 
zdrowiem, dla uciech trudzących, dla wzglę- 
dow ludzkich, dla próżności, Zwyczay 
wielkiego świata, mniemana grzeczność, 
chęć podobania fię albo dyftyngwowania, 
obowiązuią ie do tyfiącznych fpraw przy- 
krych i niedopufzczaią im robot pracowit- 
fzych ktoreby bardzo fużyły ich zdrowiu 
Gdy zawrą związki małżeńkie czekaią ich 
nowe kłopoty, nowe zatrudnienia, nowe 
przynuki, nowe obowiązki. Jet to fan 
fzacowny ale trudny! nadaie tytuł okaza- 
ły ale wkłada oraz iarzmo grożne i ofre. 
Jeżeli ieft źle dobrane to fłaie fię łańcu: 
chem, tym ciężfzym i okrutnieyfzym, że 
ieft nierozerwanym. Kiedy zofłaią mat- 
kami co za dolegliwości podczas ciąży! 
co' za boleści i niebezpieczeńftwa podczas 
rodzenia, iak okropne fkutki a czafem i 
śmiertelne po połogach! iakie frafunki, ia- 
kie kłopoty, iak wielorakie ftarania, iakie 
niefpokoyności około wychowania familii 
fwoiey! ale naywiękfza ze wizyfłkich tru- 
dności, ief to przyzwyczaić do enoty fie- 
bie fame, 1nężow, dzieci i fłużebnych 
a iednak ieft to ich powinnością; ieft ich 
chwałą. ;, 
Aaa 4 
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Trzeba wyznać, że fłarość ze wlzyftkiee 
mi fwoiemi dolegliwościami ieft to plagą 
firafzną dla fpołeczności! ale jeft ona ies 
fzcze bardziey uciążliwą dla kobiet. Poki 
młodość i uroda przykładaią fię do uczy: 
nienia ich celem uwielbiania, kofztuią one 
z niewymowną radością tego przyiemnego 
omamienia, -Ale gdy przywykły do tego 
przez fam inftykt natury w kwiecie wiee 
ku (wego ; gdy fię w tyin utrzymywały 
wlay ikem fpofobami kunfztu kobiecego, 
co za rozpacz kiedy marfzczki,. częlło* 
kroć bardzo rychłe, oflrzegą ie, iż ten tya 
ran uieubłagany. ma ie podbić ć pod żelazne 
berło fwoie! Na ów czas wielbiciele, ka- 
dzenia, przyfługi, uciechy, wlzyfiko ginie 
pomału. Próżne ceremonie trwaią, iefzcze 
€zas iaki. Ale w krotkim, czafie opulzcze- 
nie, ofobność, tęfknotv, fimutek, a może 
i wzgaeda okrutna: będą nadc hodzącey (ta: 
rości towarzyfzkami do których fię trzeba 
będzie przyzwyczaić. . Te ktore zaniedba» 
ły zbogacić fwoiey dufzy, polorować (we 
go rozumu, i zdobić (wego umyfłu, do- 
dopełniać powinności fwoich, lą na ów 
czas, w cale nielzczęśliwemi; bo nie mo- 


gą ani fiebie famych fzacować, ani bydź 
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w fzacunku u drugich, coby było ich ie- 
dyng i gruntowną pociechą. Nabożeńlt- 
wo nawet którego fię chwytaią, aby mia- 
ły czym zabawić czcze lerce fwoie, albo 
które udaią, dla ziednania fobie wzięto- 
ści, ieft to iuż fpofobem mało co fkutku- 
iącym,  Poźnaią one ale bardzo nierychło, 
że fzacunek ielł kleynot drogi którego nie 
daią tylko prawdziwey zafłudze i grdnta- 
wney cnocie, Jeżeli łagodność, welo- 
dość, tkliwość, grzeczność nie fą w nich. 
charakterem naturalnym, ale tylko kuns 
fztem i udaniem czałfówymm, iak fmutne 
dni zakończą bieg ich życia! ,, 
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STAROŻYTNOSC. 
XVII. 


Obówie dawnych , ofobliwie dam 
Rzym/kich. 


row w wy WOW OOOO, 


rzewiki Rzymian, w górze, nie koń. 
czyły fię iak nafze, podnofiły fię onę aż 
do półgoleni i leżały na niey bardzo cia- 
fno. Na przodku zacząwfzy od tego miey- 
fea gdzie fię goleń z nogą fchodzi, były 
otwarte i ścilkały fig iakąś niby wflążką 
czyly były fznurowane. 

Aby to obówie -dobrze leżało, trzeba 
żeby było bardzo cialne, „, Jeft to: fara- 
niem ofobliwfzym ludzi świeckich, mówi 
S. Heroniim, aby mieli trzewik czyfły i 
dobrze wyciągniony. „ Wiadomo że Pau- 
lis Emilius rozwiodłlzy fię z żoną fwoią, 
która była bardzo znakomitą dla fwey 
cnoty, potiągnął na fiebie przygany 
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z fłrony przyiacioł fwoich, którym za- 
miaft inney odpowiedzi okazał tylko nogę 
fwoię mowiąc. .„ Widzicie ten trzewik, ieft 
on piękny i przyfłaie bardzo dobrze, iedna- 
kowoż nie wiecie gdzie mię uraża..,, Jeże: 
li ta odpowiedź nie wymawia poftępku Emi. 
liufza względem żony (woiey, przynay- 
mniey dowodzi ona że dawni mieli wiel- 
kie fłaranie o obówiu fwoim ; co fię też po- 
twierdza tym co Owidyufz miów do fwo. 
iey kochanki., fłaray fię, aby noga twoia 
nie chsyiała fię w trzewiku bardzo prze: 
fironnym. ,, 

Kfztałt trzewika był prawie iednakowy 
dla męfzczyzn i dla kobiet. Koniec iego 
był zakrzywiony. Z tąd to Cycero w fwym 
dziele o naturze Bogów wziął myśl o obu: 
wiu Junony. z 

Materya z którey navpofpoliciey robio: 
na trzewiki była to fkóra wyprawna. /Uar- 
cyalis (zydząc z iednego człowieka ktory 
nofi? amułkę fzafianową która bardzo do. 
brze przyfławała do głowy i była głębo- 
ka mówi..  ,, Zartowano ź ciebie kiedy 
powiedziano.. Ze twoia amułka była 
obówiem twoiey głowy. ,, 

Czafem używano kóry drzew, albo tęż 
owey błonki ktora okrywa famo drzewo. 
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Pafterze Hifzpań(cy iak zaświadcza Plini- 
ulz, w prowadzili modę trzewikow z trzci- 
ny i fitowia. _Robiono ie także z tkanki 
inianey, wełnianey albo iedwabney; ale 
wnet do tey tkanki przydano ibne ozdo: 
by; bo ieżeli damy wiarę niektorym pi- 
farzom , nietylko trzewiki okrywano po- 
tem. likami. złotemi, ale byli tacy któ: 
rych. podefzwy były całe z tego metalu.. 
Plantus w twoiey komedyi zapufłnic przy” 
wodzi iednego fługę odpowiadaiącego (wes 
mu Panu na to, ieżeli niciaki Theożym ieft 
bogaty ,,,, Pytafz mie fię, ieżeli ten czło- 
wiek iet bogaty „-gdy nofi złote podefzwy 
u trzewikow fwoich?., 

Upodobanie w ftroiach nieprzefłało na 
tym. Zafzło ona tak daleko, iż nie tyle 
ko kraie górne trzewikow były obwiedzio» 
ne drogiemt kamieniami, ale (nawet całe 
były, niemi okryte, 

Zbytek. i galanterya. odmieniały modę 
obówia. W prowadzono potym. w zwy- 
czay! ieden trzewik grecki. nazwany Sy- 
cyońlki, był on maieyfzy i lekfzy niż te 
ktorych: dotąd używano, ,, 

„ Gdybyśmi dał, mówi Cycero: w pie- 
„„cwfzey xiędzć. Oratora, trzewiki Sycyoń* 


% 


(> 


„fkie, zapewne bym ich nie używał, Jeft 
„to obówie bardzo z niewieściałe; lubił. 
„ bym ie pewnie dla wygody; ale boiąc 
s fię aby mi nie przyganiano o nieprzy- 
„ fłoyność nieśmiałbym ich nofić. ,, Kor: 
ki przydano potym dla podniefienia trze: 
wika i udania więkfzego wzrofłu, iako to 
czynili Perfowie,u których wzroft mały, 
był miany za wielką wadę. Używanie obó- 
wia wylokiego było w zwyczaiu podczas 
udawania Scen, reprezentacyi teatralnych, 
które wyciągały powagi.  Kokietki uży- 
wały ich na balach, aktorki na* teatrach; 
ofobliwie gdy grały komedye iieżeli mo- 
žna przytaczać razem przykłady w cale fos 
bie przeciwne, Kapłani używali ich pod» 
czas ofiar. 

Trzewiki kobiet były pofpolicie białe. „ 
Niech mówi do nich Owidyufz, walza 
przednieyfza nauka zmierza do tego, abyś 
ście poznały wafze wady, Niech nie łą: 
dna noga ukrywa fię zawfze pod fkórą 
dobrze wyprawioną i białą iak śnieg. ,, 

Marcyalis gani Cynne że był niedbałym 
około odzienia fwego a zaś nadto trofkli. 
wy względem obówia, tak dalece iż przez 
gult wcale dziwaczny, łączył: z Filozofi. 
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cznym wfłrętem od ftroiu , zbyteczną tro- 
fkliwość iakiey kokietki. 

Pończochy fpodnie były także we zwy- 
czaiu miedzy damami Rzymfkiemi. Nie- 
możemy opowiedzieć dokładnie iaka była 
ich forma, gdyż nie malz żadnego pewne. 
go względem tego śladu; wątpiemy nawet 
aby miały bydź tak iak nafze; ałe może- 
my upewnić zafadzając fię na świadectwie 
Autorow że nofiły wftążki, któremi fobie 
obwiiały mogi i golenie aż do połowy. 
Co ielt pewnego w tey mierze ief to, żę 
obwiniecie to było różne od fzkarpetek, 
które według świadećtwa Kwintyliana by: 
ły im także znaiome. 

Te obwiązki rożnego bywały koloru, 
iednakowoż. czerwonego było w nich may" 
więcey, według zaświadczenia Alexandra 
Neapolitańfkiego, o czem wfpomina Cy- 
cero wiedney z mów fwoich.  Jeft po- 
dobieńftwo że te obwiązki można było 
widzieć w tym: mieyfcu gdzie fię trzewi- 
ki czyli cizmy fznurowały i wktórym iako 
fię rzekło nie powinny były dobrze przy= 
flawać, i że też obwiązki były tak cien. 
kie iż były podobne do pończoch dobrze 
wyciągnionych i w górze przytwierdzały 
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fię nieiaką podwiązką ktora iak przywodzi 
Tertulian ścifkała bardzo wolno nogi; Co 
daie poznać że ich podwiązki były to tyl. 
ko iakoweś wiłążki dofyć fzerokie, tkane 
ze złota albo purpury, nayczęściey białę, 
któremi kilkarazy obwięzywały nogę, i 
ktorych końce zakładały aby ich nie było 
widać, Favonius miał to za wylłępek w 
Pompeiufzu iż nofił podwiązkę białą kto. 
ra była podobna do zawinięcia na głowie 
krolewfkiego, chcąc przez: to iakokolwiek 
dogodzić pafłyi fwoiey do tronu. 

Damy Rzymfkie używały także pźnto- 
flow. w fwych pokoiach, Perfynfz Póćta 
W iedney z fątyr fwoich przywodzi rozma: 
wiaiące dwie ofoby w ten fpofób ,, ,, 

» O moy kochany Dawiylzu, mowił ie. 
„den młokos bardciey rozkochany niż 
+ mniemał, możefz temu wierzyć co ci po. 
» wiem.. Poljanowilem wydobyć fię £ 
» (łanu, w ktorym zoftaię. Załuię mocno 
» żem fplamił zacność moich przodkow i 
» nię będę więcey rozprafzał dóbr, ktore 
» imi zofławili w domu, ktorego poznaię 
» niefławę, Nie poydę więcey w fzale- 
» lącym zapale moim galić mey po- 
»<chodni -przy drzwiach Ciwyzydy, * ni 
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„ śpiewać pod” iey oknami, — Dobrze 
„„ uczynifz odpowie konfident, idź raczcy 
„ ofiarować bogom zktorych.łafki wracafz 
„ fię do fiebie famego i fławy twego dos 
„ mu. — Cożci fię zdaie moy kochany Da- 
„ twiufzn, odezwie fię tamten, moie pofta- 
„ nowienie niewyciśnież iey wiele łez z 
„„oczu? pożegnanie fię z nią na ktore fig 
„ gotuię przyprawi ią o ofłatnią rozpacz. . 
„ Ah ona tego niewytrzyma? — Strzeż 
'„, fię raczey, odpowie Dawiufz, żebyci na 
„to nieodpowiedziała fwemi pantoflami, 

To mieyfce dowodzi doftatecznie „iż 
damy Rzymfkie używały pantofli w (wych 
apartamentach, Można fię także domy- 
ślać że one bywały naypofpoliciey koloru 
czerwońego, alé gdy nierządnice przywła” 
fzczyły go fobie, Damy niechcąc (ię z 
niemi rownać, zofławiły im go, od tąd koe 
lör. ten w obuwiu czynił różnicę między 
niemi. 

Ale bądź, żei nad przyftoynością moda 
trzymała zawlze górę; albo.że Kaprys po- 
woduie modą! Bądź że cnota ma tyle wła* 
dzy nad mniemaniem publicznym, iż za~- 
fania od krytyki uczciwe kobiety ktore 
wybiiaią fig z tyranii przefądow .: Te 

które 


które: przefadzały fię na guf lepfzy nofiły 
trzewiki czerwone.  Wyfzedł był nawet 
ieden edykt Aureliana który im pozwolił 
trzewikow czerwonych a zabronił ich a 
fzczyznom. Prawo tego Monarchy, cyto- 
wane od Dyona, tym bardziey fprzyiało 
kobietom iż. ww nim rzeczono, że zaprzy* 
kładem dawnych królów Włofkich, ko» 
lor ten miał fłużyć na potym iemu tylko 
tamemu i iego fukceflorom. To prawo 
trwało długo w PańliwieRzymfkim, i prze» 
feło nawet od Celarzow zachodnich do 
Papieżow, ktorzy zagładzili ślady, iego 
pierwlzego przeznaczenia, Cefarze obcią: 
żyli fwoie obówie różnemi ozdobami. Ka- 
zali na nim wyfzywać Orła futo perłami 
i dyamentami zbogaconego. Można te- 
mu wierzyć że zbytek ten wnet przelzedł 
do trzewikow damfkich albo przynąymiey, 
do żon Cefarfkich, które będąc uczeżone 
paludameatem, który był znakiem godno- 
sci Celarfkiey, nie zdaie fię rzeczą podo- 
bną aby im miano odmówić dyfłynkcyi, 
która nie mniey. zdobiła ich ofobę iak ich 
rangę. Prócz tego. kamienie drogie były 
tak pofpolite, że iak powiada Pliniufz, ko- 
biety nayfkromnieyfze tak fię nie śmiały 
Mag. Warfu, T.3. Cz, s, Ry, Bbb 
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pokazywać publicznie bez dyamentow, 
iak konful bez znaków dofłoyności fwo- 
iey. „ Widziałem przydaie tenże Autor 
Lolią Paulinę żonę Kaliguli, tak narznco« 
ną, drogiemi kamieniami nawet po fwo- 
im rozwodzie, nie tylko podczas iakiey u: 
roczyltości ale nawet gdy fzła na iaką wi- 
zytę partykularną, że niebyło żadney części 
w iey odzienim, która by fię niebłyfzczyła. 
Inwentarz ich, ktory fama pokazywała z 
chluby, wynofił na 40,000 feltercyów czyli 
Million Czetw. Zł, Ten przepych nie po- 
chodził z podarunkow iakich Cefarza iey 
przefzłego męża. Te kleynoty nie były 
to pańłtwa całego ale były iey właściwe, 
pochodząc z iey domu i będąc częścią 
fukceflyi Marka Loliu/za iey (ryja. „ Pli- 
niufz poftrzega przeciwieńltwo przepychu 
dumnego z proftotą tcyumfow Kuryn/za i 
Kabrycyufza. Jednak, według niego nie 
był to ielzcze naywiękfzy przykład zbytku 


i przepychu dam Rzymikich.  Wfzakże * 


niech będą iakie chcą ozdoby, któremi przy- 
bierały fwoy obów, nigdzie nie czytamy 
aby kiedy nofiły cwe miefiące które 
Patrycyufzowie i Senatorowie mieli ua trze- 
wikach fwoich. Bydź może że to tylko była 
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(przączka formy ofobliwfzey ktora fłużyła 
oboiey. płci; ale nie upieramy fię przytym, 
gdyż za zdaniem pifaczow naypoważniey- 
fzych te mieliące: mogły bydź znakiem 
iakiey moralności która nie fłużyła kobie- 
tom. Plutarch w fwych kweftyach Rzym- 
fkich tłómaczy fię tak względem tey oko- 
liczności, = ,, Zkądze to te miefiące na 
„trzewikach Patrycyufzow? czy nie dła 
» tego aby dać więklzą wagę zdahiu Ka- 
» fora który utrzymuie niewiem ħa ia« 
» kim fundamencie, ` że kliężyć ie po: 
» miefzkanym ; czy nie dla tego aby w nas 
» w mowić że iak duchy nafze opufzczą 
» nafze ciała póydą miefżkać na gwiazdzie 
» wyżfzey,niż ieft xiężyć; lub nie iet że 
„to. moda wzięta od Arkadow, pochodza- 
„cych z Kwandra których miano za da» 
„wnieyfzych niż to światło niebiefkie i 
» których nazwano Prozelenami. Albo nie 
»ieft że to przefirogą dla tych których 
» wielkość ich mamy, że wfzylłkie rzeczy 
„wtym życiu fą niefłateczne, tak iak {ię 
» ta planeta odmienia; aibo nakoniec czy 
» niechciano przez to idąc za nauką Para 
„ Menedefa, przywieść nas do naśladowa* 
» nia Xiężycą ktory zdaie fię obracać z po. 
Bbb 2 
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„ fzanowaniem, ku fłońcu z wdzięczności 
„za światło które od niego bierze. ., 

Wniofek z tych obferwacyi Plutarcha, 
będzie fię pewnie zdawało, że fię na mało 
co przyda; z tym wfzyfikim dowodzą one 
że umyfł ludzki daie fię łatwo porywać 
nadzwyczaynością i że rozum fkłóany ick 
do tłomaczenia taiemnić, 
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l Abbe Chappe, 


Jan Chappe  Auteroche urodził (ię w Mau- 
ryaku wfi wyżlzey Arwernii 23 Maja 
1728 , 2 Jana Chappe który był Panem ba- 
ronii d Auterochć, i Magdaleny de le Far- 
ge córki Piotra de la Farge, dziedzica wło- 
fci Pierre innych i Maiora karabinierów 
krolewfkich. 
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Młody Chappe urodził fię z tą rządką 
fytuacyą, że talenta iego niedoznawały 
przeciwności-żadney z ftrony fzczęcia, Ran- 
ga dyftyngowana którą mieli iego rodzice 
w prowincyi fwoiey i maiątek doftateczny 
były. mu pomocą do odebrania dobrey 
edukacyi. © Pierwfze iey początki były mu 
dane w kollégium Mauryaceńfkim, gdzie 
był rozpoczął nauki fwoie; przyjechał po. 
tem na dokończenie ich do kollegium Lud- 
wika Wiel Sława profeflorów którzy tam 
uczyli na ów czas, obiecywała mu nie 
pofpolite w nich pofłępki, iakóż nieomy- 
tily’fiẹ w tym iego i rodzieów nadzieię. 

Od pierwfzey młodości okazała fię w 
nim. wielka fkłonność do ryflowania i ma* 
tematyki, "Kartezynfz nie miał iefzcze O; 
śmin lat, a iuż go nazywano filozofem, 
młodego, Chappe można było nazywać 
matematykiem, iakaś fkłonność nięprze- 
zwyciężona, iakaś dyfpozycya ofobliwa i 
iakoby wrodzona“ przywodziła go do ry- 
fowania plant, do robienia kałkułow; ale 
te zabawy obce co do nauk, których na" 
bywał na ów czas, niezabierały mu cza- 
(U który miał obracać na tamte; poświę« 
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cał ón na nie tylko chwile wolne i zofia. 
wione dla iego rozrywki. 

Rozum wielki „nie może bydź fpokoy* 
nym, iefl to ów Apollo Delficki, który do> 


kuczą Wiefźcze i chce ią przymufić do da- 


wania wyroczni, NiefpokoykRy, czynny i go” 
rący poru(za i nagli, fzuka. bez uflanku i 
wfzędzie żywności, która mu fliuży. Jego 
to powodowanie fprawilo że Chappe na 
pufzczy i w cichości klafztorney. znalazł 
pomoce niefpodziewaną, Poznał on fię gdy 
fię uczył filozofii z Dom Germain kartu- 
zem i nauczył fię od tego uczonego Zar 
kounika. początkow matematyki i aftrono- 
notmii. Polłępki iego były fzybkie; gor» 
liwość Nauczyciela równała fie pracowitó- 
ści ucznia ktory na nabywanie'tych dwóch 
nauk, a ofobliwie afironomii udawał fię 
z taką ochotą i chciwością . z iaką. młodzi 
ludzie iego wieku fzukaią zwyczaynie ur 
ciech i rozrywek. 

Fenomen tak ofobliwy nie mógł bydź 
długo utaiony. Przełożony na ów 'czas 
nad Collegium de la Four. pofirzegł to; 
oznaysmił otym Panu de Cafini i o wiel- 
kich pofłępkach . młodego aftronoma, bo 
iuż zafługiwał na to imię, 


Den fławny Akademik był ciekawy wi- 
dzieć iego ryfunki. Kazawfzy mu zrobić 
niektóre proby w oczach! fwoich, zdziwił 
fię nad dyfpozycyą iego tak fzczęśliwą; 
ale nieprzefłał na famychv pochwałach: 
światły obrońca godności, bo- iey fam 
miał bardzo wiele, poftanowił od tego 
momentu dofkonalić talenta młodego Chap- 
pe i uczynić ie uźytecznemi dla fpołeczno- 
ści, tym. to końcem kazał mu. ryfować 
Planty różne domow królewfkich i zlecił 
mu ryfowanie: geograficzney karty Frans 
eyi, À ; 

Inne dzieło wwaźnieyfze dało poznać 
FAbbe Chappe światu aftronomicznemu. 
Obfzerny dowcip Pana: Halleja obeymu- 
iąc całe niebo, poznał fkład i harmonią fy* 
fema świateł: niebiefkich. . Przyfzłość od 
fłoniła fię przed oczami tego mędfca: w 
fwych tabellach afironomicznych naznaczył 
on drogę: którą miały iść planety, przepo= 
wiedział ich zaćmienia i przez dowcipną 
aplikacyą Teoryi fwaiey do Parallaxow 
Wenery i Słońca, mogł dać poznać pra: 
wdzisyą odległość Wenery od- ziemi.. Te 
tabelle, owoc wielokrotnych obferwacyi i 
pracy dkagiey a trudney, były dla. wielu 
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ofób tak ciemne iak iakie dawne wyres 
cznie; procz tego obrachowania afirono: 
miczne w Angielfkim ięzyku były zgubio- 
rie dla wielu, lubo były bardzo potrzebne 
tym swizykikina ktorzy chcą fię udać na 
naukę niezmierną nieba, /Mądrzy maią 
iednakowy rozum, iednakowe pragnienie : 
czemnż też nie maią iednakowego ięzyka? 
l'Abbé Chappe tłómacząc na fwoy ięzyk 
dzieło Pana Zalicya. pomnożył przeto bo- 
gactwa Afwonomów  Francufkich. Jego 
tłómaczenie było wydrukowane R. 17$2, 
przypifki które tam przydał, nowe wnio- 
fki które uczynił z rachunkow Aftronoma 
Angielfkiego «czyniły go bardzo fzaco- 
waym i pofławiły prawie w iedney lia 
nii oryginał i tlómacza, 

Rząd kraiowy widząc iego talenta za- 
czął ich używać. Król rozkazał był od- 
ryfować różne płarty w Hrabftwie Bite- 
kim w Lotaryngi i rożmierzyć das, który 
Otacza toż miafto. ' Zdano dozor nad tą 
operacyą nafzemu Chappe; fkutek poka- 
zał iż byłoby trudno dobrać innego który 
by ftal fię goduieyfzym zadufania w fo- 
bie publicznego. Człowiek pófpolity po. 
żytkiie z okoliczności, człowiek nadzwye 


, 
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czayny nadarza fobie fam tezze okoliczno» 
ści. Znayduiąc fię wśrzod lafow bez ob- 
ferwatorium, bez infirumentow, przedfię 
wziął „czynić w mocy obferwacye tym kos- 
cem aby dofyć prawdziwego położenia 
miafła wfpomnionego; Czego też doka. 
zał, gofławfzy infiramentow od: iednego 
dworu pobhfkiego . 

Za powrotem tey podróży Akademia 
nauk przyięła 7? Abbé Choppe w liczbie 
członkow fwoich. Dnia 17; Stycznia 1759 
trzymał 'mieyfce Adjunkta Afltonomi- 
cznego, które było zawakowało przez 
promocyą Paną de ła Lande: ktory zoftał 
drugim Afironamem. Ta nadgroda za- 
fiużona którey naybardziey pragnął, tym 
była chlubnieyfza dla niego, iż go iedno. 
czyła ściśle z uczonemi wfżelkiego rodz zaiu, 
których to towarzyftwo mieści: w fobie. 
Niedługo okazał on iż. fię nie zawiedzo* 
no na iego wybraniu: dwie komety któ- 
re pokazały fię Roku rz60: dały mu do 
tego fpofobność; obferwował on obydwie 
z naywięklzą pilnością; opify i fkutki iego 
obferwacyi znayduią fię w Pamiętnikach 
Akademii tegoż Roku; przydał do nich 
uwagi wzgłędem š śe OPa aep i. 
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względem zorzy puł-nocney, którą pos 
firzeżono na. ów czas. 

W tym nadchodzi wielki i okazały wi» 
dok dla Europy. Aftronomia miała na. 
być nowego światła,  Przeyście Wenery 
przez fłońce, przepowiedziane przez Hal- 
leya na dzień 6ty Czerwca 1761r pócią: 
galo wizylłkich Afironomów uwagę. Pod. 
czas. gdy ich obrachowania okazywały, iż 
aby fiş- oblerwącya tego fenomeu iak 
naylepiey udała, trzeba ią. było czynić w 
fironach bardzo odległych; wyznaczali o- 
ni do tego Foból/k miafto ftołeezne Sybe- 
ryi i wyfpę Rodrigue na morzu Indyifkim, 
Czego nie może miłość chwały? . Rodzi 
ona Bohatyrow wfzelkiego rodzaiu. Jeżeli 
lzy Narodów wymawiaią iey nieraz wiel: 
kich woiownikow, nauki winny iey owe 
bardzo rzadkie i wyfokie rozumy ktora 
rozprzeflrzeniły daleko granicę; nauk. W 
Francyi na. ów czas: znalazło fię dwoch lu, 
dzi, ktorzy odważyli: fię przenieść na miey* 
fca- wyznaczone: Pan Pingre oświadczył 
fię z gotowością popłynienia do wyfpy 
Rodriqne, Tobolfk pożoftał dla Abbć Chap- 
pe; ieden miał walczyćz pozarami Zony go: 
rąccy, a drugi natrząfać fig z lodow Krais 
ny nadziwyczay mtrożney. 
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E Abbe Chappe wyiechał w miefiącu Li- 
ftopadzie Roku 1760 wziąwfzy z fobą li- 
fiy królewfkie dla befpieczeńftwa fwey o 
foby., . Doznał: on w drodze trudów i nie- 
befpieczeńliw iakich fię mogł fpodziewać 
w fak poźney czafu porze. Woy na przy. 
mufiła go doiechania przez Wiedeń i Pol- 
fke. Był on przyjęty, u, obydwoch-dwoż 
rów z dyltynkcyą godną iego talentow, 
Po nieiakim odpocznieniu fobie w Wie: 
dniu i Wgrfzawie przybył do Peterzburga, 
doznawfzy w drodze ciężkich mrozow i 
tyfigcznych przypadków, dnia 13 Lutego. 

Inna. przefzkoda daleko więkfza i któ- 
rey fię niefpodziewał oczekiwała go wtey 
ftolicy; ledwie oñ nadaremnie nieodpra- 
wił tey podróży, + Afironomowie wyfła. 
ni od. Akademii Petersburfkiey inż, byli 
wyiechali przed czteroma tygodniami; 
Prócz tego mieyfca które im były wyzna: 
czone bliżfze niż "Tobolfk nie były tak 
zdatne do oblerwacyi afłronomicznych iak 
to` miafło gdzie czas przechodzenia We- 
nery, pomimo fłońca daleko krótfzy niż 
W innym. iakim mieyfcu czynił pożycyą 
iednę z maylepfzych. - Wyfławmy fobie 
tu fytuacyą Opata Chappe który: opuści» 


wizy Qyczyznę w nadzieię upragnioną ob: 
ferwowania fenomenu którego oczekiwali 
daley niż od wieku wfzyłcy Aftronoino- 
wie, widział fię bydź w niebefpieczeńlt: 
wie, dla zwłoki, który mu czyniono o0- 
chybienia momentu, wyznaczonego do ob- 
ferwacyi, To to 'było czego on fię o- 
bawiał tylko; imaynacya iegó Żywa i 
gorąca nie dopufzczała mu, przewidywać 
nowych niebefpieczenftw na które go wy- 
dawała ta zwłoka, gdyż pufzczał fię na 
końcu zirhy w drogę po kraiu: pufłym i 
niczmieraym, w którym dla śniegów i lo= 
dow pufzczaiących , nie można prawie po- 
fiąpić i iednym krokiem. Na fzczęście 
nauki miały wielkiego obrońcę w ófobie Ba- 
voha de. Bretenil na ów czas Pofła Fran- 
cuzkiego w Peterzburgu. Gorliwośći czyn- 
ność tego Miniftra i wielkie ufiłowania P. 
Woronzofa wielkiego. Kanclerza. zniófły 
wfżyfłkie trudności. Otrzymał: tedy od 
lmperatorowey Blzbiety potrzebne rozka- 
zy aby fię mogł dofłać na. mieyfce upra: 
gnione, gdzie też wyiechał z Petersburga 
dnia To. Marca, Ta łafka pożądana: od 
nafzego Akademika, ledwie fię nie ftała dla 
niego bardzo fatalną. ‘W famey rzeczy 
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bylo to wielką nieroftropnością pufzczać 
fig w owę porę czafu z Peterzburga do 
Tobolfka gdzie ieft przefzło 800 mil dro- 
gi. Jakoż /.4bbć Chappe nie czemu inne: 
mu winien ocalenie. fwoie jak tylko długo 
trwaiącey zimie i niezmierney fzybkości 
fanek. 

Była ona tak wielka na rzekach że raz 
poftylon nie mogł zawczalu zwrócić ko- 
ni dla uniknienia iednego mieyfca; które 
było / niezamarzło i w które w padł koń 
ieden od iego fanek; chociaż lod na okoł 
był na trzy ftopy gruby. jeft to feno- 
men ofobłiwfzy i oczywiście okazuiący ia- 
kie fprawuie ciepło porufzenie i tarcie, że 
na rzekach Syberyilkich trafia fię wiele 
mieyfc takich: w ktorych woda dla fzyb. 
kiego biegu fwego niezamarza, lubo go» 
rzałka utraca tam płynność fwcię. > 

Wlzakże nie było to tylko famo nie- 
befpieczeńftswo którego doznał. w tey dro: 
dze: nie można czytać bez pofirachu po- 
thiefzanego z nieiaką pociechą, żywego i 
prawdziwego wyftawienia niebefpieczesńńftw 
które mu groziły. każdey minuty w pò- 
środ Jodow i śniegów. Jeżeli Termone: 
ter, iedyny znak po którym można była 
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dochodzić że miało nie długo taiać , (pufze 
czał fię pomnażało to iego boiaźn aby mu 
nie przyfzła zofłać w pośrzod Syberyi. Opis 
który nam zofławił tego okropnego kra: 
iu pochodzi od człowieka ktory cały, był 
przerażony widokiem fłrafzliwym, i wy- 
ftawia go tak iak go widział, „ Zaden 
ptak, mówi, nieoznaczał powrotu Wio- 
fny , froki nawet, wrony ktorych fię znay* 
duie mnofiwo po drogach w całey Moe 
fkwie opuściły te, pulłynią: natura zdaie 
fię tam iakoby zdrętwiała cała. Sam tyl- 
ko tór fanek znać dawał że tam miefzka- 
li ludzie; fmutek ponury wfzędzie pano“ 
wał; milczenie nie było przerywane tylko 
zakrzyknieniem nafzym, kiedy ktory z nas 
wywrócił fię z fpakami i wołał o pomoc 
na drugich. s, 

Gdy miefiąc upłynął tak ciężkiey i przy« 
krey drogi przybył na koniec / Abbe 
Chapp do Tobolfka. Gruba profłota 1 
zabobon, gotowały mu znowu nowe 
niebefpieczeńftwa w tym mieście. Na- 
rody dzike i grube zdziwione widó- 
kiem“ okazałym, ktory wyfławia har- 
monia, świateł niebiefkich brały częftokroć 


za Bóftwo fame co ieft tylko fkutkiem ie: 
go wfzechmocności.  Wfzyfikie prawie w 
zaślepieniu: fwoim » oddaią część Bofką, 
fłońcu i xiężycowi, dla tego że doznaią 
bardziey ich fkutków, i przypifuią moc o: 
fobliwą tym którzy zdaią fię mieć iaką 
ofobliwą znaiomość niebios. Błąd ten kto: 
ry u Francuzow nawet w wiekach mniey 
oświeconych niż jeft: nafz, był powodem 
do Afłrologii, ledwie nie przyprawił ou- 
tratę życia nafzego Aftronoma. Syberyi= 
czykowie zważaiąc wizyfłkie iego kroki 
patrzali z pofłrachem na iego przygoto» 
wania; obferwatorium ktore kazał budoa 
wać, infłrumenta które tam przenofzono 
powiękfzały ich boiaźń.  Powódz rzeki 
łrtis, która zalała wielką część miafla, a 
pochodziła naturalnie z rofłopionych Śnie- 
gow i lodow, potwierdziła ich w tey bo- 
iaźni. P. Z/maelów, Gubernator Zobolfka 
człowiek bardzo oświecony, ktoremu świat 
winien bardzo dokładną kartę«morzą kaf- 
piyfkiego, dał mu Efkortę dla oddalenia 
wfzelkiego niebefpieczeńftwa. 

Na koniec moment upragniony od takda- 
Wnego czafu, i dla którego podiąć trzeba by- 
ło tyle trudow gdy nadlzedł, P Abbé Chappe 
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go Stycznia uczynił wizyfikie przygoto: 
wania potrzebne do obferwowonia We- 
nery; ale chwała, którą mu miał przynieść 
dzień ten nie była bez goryczy: Niebo zas 
chmurzyło > PISZ całą noc.  Wyflaw= 


my fobie żeglarza ktoty*doznawfzy przez ` 


długi czas wiatrow i burzy na morzu, 
widzi że w faimym porcie a iego ma 
bydź fkołatanym, a doydziemy po części 
iego żalu. Wiatr pomyślny powitawizy 
o wfchodzie fłońca, ponowił nadzicię na- 
frego Altronoma, odigwfzy zaflonę natcę* 
tną która nuwala przed iego oczami ob- 
ekt upragniony. Ghia była uczy” 
niona fpokoynie i dokładnie w przytomno” 
ści P, Z/maelow, Hrabi Pufkinai Arcy-Bilkupa 
Tobalfkisgo. Akademia nauk Paryfka i 
Petersburfka odebrała nie długo potym iey 
opiłanie przez kuryera którego natych* 
miaft wyprawił P, 7/maclow . 

Nauka śfironomiczna nie zabierała mu 
wfzyfikiego czalu, Bawił on fiętakże mine- 
ralogią, fizyką, hifłoryą naturalną; przy po- 
mocy P. Delisle zmnieylzył niedokładności 
kart Rofłyifkich; uczynił oraz wiele doświad. 
czeń względem Elektryczność i porównał 
ie z temi ktore był uczynił w Biźche w Lo» 

taryngi 


taryngii tyy:  Dofzedł on przez fwo» 
ie oblerwacye, Że w Syberyi elektry - 
czność jeft dalcko więkfza: niż gdzie in= 
dziey, że piorun bił z'dołu” do góry: 
Wniofł zatem że fig podnofi z ziemi: czę= 
iłokroć -cicho - przez konduktory , które 
nam fg niewwidome,'i że w tenczas do- 
piero fprawuie. grzmot gdy doydzie do 
pewney” wylokości; defzcze wielkie ktore 
potym nafłały , przefzkodziły: mu do dal= 
fzych obferwacyi. /Gotowął fię tedy do 
powrotu; kiedy iego temperament ktory 
dotąd wyttzymał frogość klimatu do któ: 
rego nie był ftworzony, nie mogł fig o- 
przeć chrobie, którą przyśpiefzył zbytek 
w pracy,  Począł plućrkrwią ufławicznie 


itak uftał na fiłach iż ledwie mógł cho» 


dzić. "Ten przypadek iefzcze bardziey 
przynaglił go do wyiechania iak nayptę* 
dzey z kraiu, w którym lekarfka nauka iak 
i wfzyfłkie inne znaydowała fię w oltat+ 
nim Barbarzyńftwie, i nie znała innego les 
karftwa: na choroby iak tylko fuchą wane 
nę. 

L’ Abbé: Chappe; iako obferwator dokta. 
dny nieopuścił bez uwagi żadney. pkoli: 
czności waźnieyfzey , <ktota"mu fię mogła 
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trafić w drodze z Tobólika do Petersbur- 
ga. Prawda, że w tych pufłyniach rzade 
ko gdzie: co znalazła, uważna ciekawość 
iego; iednakowoż miał. on fię czem zaban 
wić w kopalniach Katerynburfkich: fą to 
jedyne. które: fię znayduią wi Mofkwie. 
Spuścił fig" w nie, przeglądał ie ż wielką 
pilnością , i napifał wyborne uwagi wzgię- 
dem natury gruntu ktory ie ma -w fobie, 
jakości metallów które wydaią:i fpofóbu 
którym ich dobywaią. 

L Katerynbwrgu udał (ię do Kazan mia. 
fia fołecznego królefłwa tegoż Imienia, 
Widok tego miafła leżącego `w Klima u- 
miarkowanym tym bardziey mu fię podo- 
bał, że mu wyfławiał nieiako' obraz iego 
oyczyzny. Drzewa pełne owoców kto: 
rym zimna: niezafzkodziły, ogrody kunfze 
townie ozdobione, znaki dobrego" mienia 
i obfitości utrzymywały go wtym fod- 
kim omamieniu. (Gubernator pochodzą: 
cy z Xiążąt:'Datarfkich okazał mu. dowo- 
dy przychylności: nie pofpolitey; z równo 
ludzkością był przyjęty od tamteyfzega 
Arcy - Bifkupa, którego rozumi oświecony 
nauką i literaturą, wolny był od zarazy 
fauatyzmu i zabobonu, ~ y, Jeft to, mowi w 
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{wey podróży, ieden kfigdz między wizy» 
fikiemi ktorych widziałem w tych obfzer- 
nych krajach ktoremu nie było to nic dzie 
wnego, że z Paryża wyfyłane do Tobol- 
fka na obferwowanie Wenery ; s 

Sława tey obferwacyi.poprzedziła byłą 
T Abbë Chappe do Petersburga i gotowąłą 
mu w tey iłolicy nowe honory, Impera: 
torowa chcąc go fobie obowiązac kazała 
mu ofiarować przez Pana Barona de: Bre- 
teuil rmieyfce dyftyngwowane, iefi to 
famo,*które to Pan Delisle miał był. Choć 
mogł fobie wiele obiecywać z tego powo: 
łania „ iedaakowoż «miłość Qyczyzny i 
wdzięczność za łąfki iuż. odebrane; qd kró: 
la twego, nie dopufzczały mu przyjąć tych 
ofiar uczyniogych fobie z rony Monar: 
ehini, 

Lubo /.4bbć Chappe odmówił Impera- 
torowey ufług fyoich, iednakowoż bawił 
on fię przez całą zimę w Petersburgu i nie. 
powrocił do, Paryza aż dopiero w Miefią. 
cu Sier paiy Roku 1702 firawiyfzy dwa 
Roki węey drodze. Od tego momentu u- 
dał fig caly na układanie podróży (wos 
iey, którą też wydał Roku 1768 w trzech 
Tomach in gro. To dzieło miało wielką 
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fawę i było iey warte. — Autor wchodzi 
we wfzyfikie okoliczności «w fwey podrós 
ży. Filozof znayduie tam hiftoryą czło= 
wieka i natury , polityk fyftema polityczne 
narodow i interefa kraiow.  Przydał on 
bardzo wiele Wiadomości o narodzie ie- 
fzcze niedawno grubym i ciemnym; kto- 
ry utworzony iż tak rzekę, na początku 
tego wieku od Piotra Wielkiego nie miał 
prawie żadnego związku z polerowną Eu- 
ropą ateraz za dni nafzych w pływa tak bare 
dzo w interefa tey części świata. Æ’ Abbé 
Chappe zdaie fię nadto zmnieyfzać mniema- 
nie ojpotędze tego Pańftwa. „ Napifano do 
innie z Paryża abym dobrze przeglądał ten 
kray, z którego nie długo maią wyiść wiel- 
kie narody iak niegdyś Z/imowie i pochło- 
nąc Europę całą. Zamiaft tych narodów 
i widziałem tylko błota i pufzcze. ,, 

Prace niezmierne które imufiał podey- 
mować około wydawania dzieła wfpamnio* 
nego, nie przerwały iego przelławania z 
gwiazdami; pomnożył on zbiór Akademii 
różnemi Pifmami użytecznemi, To, któ- 
te wydał Roku 1767 tem ieft fzaco- 
wnieyfże iż potwierdza doświadczenia 
względem Elektryczności uczynione w To- 
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bolfku i okazuie że ogień elektryczny, iefł 
tenże fam co i piorunowy. j 
Przychodziemy teraz do owey Epoki 
fumtaey i fatalney w którey śmierć przerć 
wała prace użyteczne męża tego. Przyśpie- 
izył on fobie iey zbyteczną PN ftt 
fwoią 0. pomnożenie hauk, . Obeh 
nia altronomiczne przepowiadały na dzien 
301 Czerwca 1769. nowe przeyście Wes 
nery nad fłońcem i okazywały koniec Kae 
lifornii iako mieyfce naylepfze do obfer- 
wowania _w. fłronie południo- zachodniey 
L Abbi Chappe który byt ttyumfował z 
ftpgości klimatu północnego rozumiał, że 
fię mógł także narażać bez fzkody na ipa 
ły zony- gorącey. Wyiechał z Paryża Ro= 
ku 1768, maiąc przy fobie P, P, Panly 
Indzinierza Francuzkiego i Noel ryfowni- 
ka, ktorych talenta miały fię przyłożyć do 
uczynienia użytecznieyfzą z wielu miar, ie- 
80 podróży, Wziął także był z fobą ied- 
nego zegarmiftrza dla utrzymywania w cą. 
łości iego inllrumentow. Przybywizy do 
Cadix e okręt z flotty Hifzpańfkiey na 
koia miał, popłynąć do Pera-Crux, nie 
ył iefzcze gotowy, wymogł fobie rozkaz 
wzgledem wyprawienia na. prędce iedney 
CG 3 
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Brygańtyńy z avuntu ludżini ekwipażu. 
Słabość tego oktęciku ktoraby była prze- 
firafzyła każdego innego, zdawała mu fię 
bydź poliotnieyfzą do wykónanła iegó za» 
iniarów. Gdyż fgdząc z iegó lekkości o 
iegó przyfzłey fzybkości, fpodziewa! fię 
ŻE na ttiń miał nayprędzey dogodzić nie- 
Gierpliwey żądzy fwoiey. Jakoż nie omy: 
lit bę na zdaniu fwóim, przybył où fzczę- 
śkwie do Fłólicy nówey Hifzpanii gdzie 
ińe doznat żadńey zwłoki. Pan Markiz 
de Croix, Gubernator Mexykaffki, tak do- 
potnogł iego' flaranióni, iż'fię doftał do 
8. Josefy ta to dni przed'dniem obfer- 
wacyi. Wieś S. Jozefa utraciła była od 
niełakiego czefit wiele miefzkańców fwo- 


ich przez iedię chorobę żaraźliwą, kiedy . 


dó niey Pbbć Chappe przylącował: Na- 
daremnie przychyłnwśt trofkliwa ieg0 przy- 
iaciół chciała, żeby fię był-oddalił 'od zà- 
róży; nadaremnie radzili mu’ aby fig nie- 
Marażał nieróżtropfie na niebeżpieezeńiiwa 
i udał fię daley ku przylądkowi San Litkar. 
Gorliwość tego wielka O pómnożenić hau- 
Ki zatkała hu ufży na wołanie iegó przy- 
iacioł albo rżeżćy roznińń; Rie widział on 
infiego niebeż pieczeńltwa iak tylko to, aby 


niechybił operacyi fwoiey, Uczynił on ią 
dnia 3, Czerwca i miał do niey_ cza ja- 
kiego fobie mógł tylko życzyć, ale fla= 
wlzy fię ofiarą fłateczności fwoiey, w padł 
w trzy dni: potym: w chorobę która zda: 
wała fig dotąd mieć wzgląd: na niego; 
Otoczony: {wemi umieraiąceini: albo niaią: 
cemi wKròteeniiitnieraćy: nie! maige fam 
pomocysktórą im dawał aż do oflatniego 
momeńti,  £44bbć. Chappe żofławał na ròs 
wney' drodze między: życiem” i śtbiercią. 
Jednakowoż była iefżcze jakakolwiek na: 
dzieia, lecz tę wniwecz iobróciła nierozə 


„tropność iego , +: Wziąwfzy: iedno: lekarft: 


wo chciał obferwować zaćmienie Xiężycą, 
ledwie mógł: dokończyć obferwacyi fwo- 
iey: Choroba bardzo ` fiẹ wzmogła; 
lekarftwa dane na hazard, nie mogły wt 
pobiedz iey powiękfzaniu fię: umarł tedy 
1go Sierpnia 1769; inaiąc dopiero lat 41. 

Owoce tey oblerwacyi zginęłyby były 
dla fpołeczności, gdyby temu nieżabiegły 
fłarania iednego fzacownego Akademika, 
Dziedzić talentow iako i nazwifka' (wcich 
Oyców="Pan. de Cafini Syn, który na- 
był iuż fławy wielkiey nanki w tym wie: 
ku 'w ktorym drudzy -okazuią dopiero na 
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dzieię, ma wydać hifioryą tey: podroży we» 
dług papierow ktore F Abbé Chappe umie» 
raigc oddał Panu Pauły.-- Jemu to była 
przeznaczono. przedłużyć iż tak. rzekę ift- 
ność tego uczonego, którego” iego wielki 
oyciec dał iakoby światu; ieżeli co może 
pociefzyć publiczność w tem że śmierć 
przelzkodziła Opatowi Chappe do <dokoń. 
czenia wego dzieła, ief to. że wychodzi 
w druku pod imieniem takiego Edytora, 

L'Abbé Chappe patrzał zawfze: na śmierć 
2 ową fłatecznością dulzy, którą: famo za: 
świadczenie fuinienia czyftego «dać „może, 
W wila fwegov odiazdu był na wieczerzy 
u rabi de Mercy Pofła Cefarfkiego, ie» 
go” przyjaciele. cokazuiąc" mu iż. niepowit 
nien fig pu Mzczkć wite drogę gdyż zapewnć 
z niey nie miał powrócić odpowiedział: ;, 
Ze>choćby: był: pewnym że niał umrzeć 
na .zaiutrz po fwoiey obfzerwacyi nieod- 
firafzyło by go to od narażenia fię na to 
niebelpiec senio. krótko zaś przed miers 
cią mówił, ,, trzeba fkończyć, cznię że nię 
będę żył dłużey iak dni ofiem, dopełni: 
łem meyi powinności i nmieram wefoło, ;, 
Ədwaga: heńgiczna ktora: dowodzi, że 
przywiązanie do' nauk: iak miłość; Oyczy* 
zny wydaieyfwaóich Decyufzow, 
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Rożne. nowe ekonomiczne wiaddo - 
mości. 


Spof0b aby padaiąca, iak, mówią zaraza 
bydła nie fzkodziła. 


Wiadomo, ż że sczafąmi pada jakaś lipkość 
na drzewa i trawy, cot nas nazywaią tyl- 
ko zarazą, Doświadczenia wielorakie nau- 
czyły golpodarzow, Angielfkich „ Niemie« 
ckich: 1 Szweckich, że ta zaraza tysia nays 
częściey przyczyną prawdziwey zarazy 
miedzy bydłem; od: którey całe obory 
wypadaią. Dla tych ktorzy każą wyga» 
niać bydło <fwoie w pole dla pafzy kładę 
tu nafiępniącą regułę, którą zachowuią w 
Saxonii fkotarze: i pafterze, a którą także 
Cee 5 
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bardzo. zaleca Gazeta fizyczna Wro. 38.4. r. 
Pafterż powinien każdego wieczora poło. 
żyć kiy na łące lub Dłoni, polu gdzie fię 
paść bydłotna zaiutrz. Z rana przed: wy= 
pędzeniem bydła, powinien paflerz oba- 
czyć (woy kiy: ieżeli rofa iefl na nim lip: 
ka i trzyma dię go, niechże bydło póty w 
domu zofłaie, póki fłońce roty nieolufży ; 
jezeli zaś rola jak woda (pada z kia, to 
bydło można befpiecznie wypędzić. Tą 
małą oftróżnością iakie niefzczęścia mozna» 
by oddalić od całego kraiu! 


2. Zafiewanie i zbieranie Imu w W eftfalii. 


Więkfza część chłopów w okolicy mia: 
fta Bielfeldżyią i utrzytmuią fiejlneni 2 któe 
rym tak fobie pofiępuią: Rolą nasktórey 
ma bydź len; zaliany; nawóżą gnotem do” 
brze przegńiłyńw w'Jelieni 1 zacaż go za- 
órtią; a to dla tego że len lubręgrant ttu- 
fty, ale nie cierpi gnoiu świeżo na rolą 
nowiezionego4 "ziemię przed zafiewem do* 
brże orzą i bronuią ażeby grunt zrównał 
fię wfzędzie, toczą go także wałkiem przed 
fanyar zafiewem; gdyż wlzyfikie nieró= 
wności, gdzie fig woda po wielkich de: 


fzezach może zafłanawiać, batdzo fą fzka: 
diiwe dla lna, | Zafiew dzielą na ranny i 
poźny: Ranny trwa odpoczątku kwietnia aż 
do początku Maia, poźny zaś do początku 
Czerwca aż do 8. Jana. Poźny zafiew udaie 
fig lepiey na tych gruntach,*które /ą wydane 
na fłońce, poniewaź lniane nafieniełatwó 
wyinarza, Aby 'zaś nafienia kiedy zacznie 
pufzczać pchły nie ziadłv, tedy chłópi 
Welifdlfcy zwykli g6”fiać po defzezu, zle 
pod czas pogody. —' Gdy poleni len będzie 
żórane, zabronowahe i1zwałkowane, wy- 
fiewaią korzeć nafienis na 'fztukę pola; 
którego jet ga kroków w dłuż a to w 
fzerz. << Potym iefzcze raz fiewu popra- 
wuią, aby nafienie'niie rofło żadko. Wfzak. 
że fłrzegą fię także pilnie “tego; aby len 
niefłał gello, bo w pietwfzym przypadka 
len byłby bardzo gruby, w drigim* zaś 
byłby krótki, = Po zafiewie znowu rolą 
bróntią;'a potym ma ofłacek wałkieńy"po- 
taczaią ; — kiedy len urośnie tia dwa łub 
trzy cale, trzeba go z'zielfka wypleć, a 
Poni r lub: te tygodniach kiedy zaczyna 
żołknąe; liiki ego ópadaią i główki do- 
zierają wyrywaią go. Lećż ti ktorży z nić: 
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go chcą mieć delikatną przędzę, w przod 
go wyrywaią niż dorzeią główkisiego. ~+ 
1, Gdy iuz len zziemi iet wyrwany, tedy 
wfpomnieni weffalfcy chłopi wiążą go. w 
śnópki. © Jeżeli ,zaś chcą mieć natienie 
z hiego; to daig dozierać jego główkom,, 
i.potyim go -przeciągaią między - drewnią- 
Aym grzebieniem, czyli drabinką, aby od, 
niego, też głowki: z nafieniem odpadły, — 
"Toż rozkładaią go potym cienkona boiowi: 
fku, aby fię nie żapaliły, i co dzień ie 
fzuflą przewracaią, Jeżeli iuż dóbrze u 
fchły zbieraią go na iednę kupę ido przy- 
fzłego zafiewu wymłacaią. 

Jak tedy od lnu odięte: będą główki z 
nafieniem, wiążą go w mnieyfze pęki, iza- 
tapiaią go aż do dna w iakiey wodzie, w 
ktorey go przez kilka, dni i nocy moczą 
dłużey lub krócey według. iak czas ief 
zimny dub ciepły, a że leń kiedy długo 
w wodzie. moknie, "może łatwo:* zgnić, 
dlatego, chłop. Wefifalfki co dzień. go 
przepatruje;. ieżeli widzi że fig prącie 
łatwo. przełamnie i, paździerze 'od; niego 
odchodzi, to inż ieft dobry i zaraz zwo- 
dy. mug, bydź wyjęty. - W powłzechności 
mniemaią tam, że daleko ieft lepiey, kiedy 


len ieft nie domoczony, niżeli przemaczo* 
ńy. Ponieważ paździerze utraca na owa 
ćzas tłufłość fwoię. — Kiedy len zwo- 
dy wyimą płóczą go, zaraz w czyfłęy wo“ 
dzie, iak tylko mogą naylepiey i rozkła- 
daig go cienko po ziemi, gdzie poty leży 
poki go fłońce nie wyfufzy, Potym go 
źnowu wiążą w pęki, tłuczą i czefzą. 

To to ieft obchodzenie fię Wefifalfkich 
chłopow ze lnem — Pan Riem przydaie do 
tego opifania naflępuiące uwagi w ktorych 
zawiera fię ieden z naylepfzych fpofobów 
poftępowania fobie ze lnem. — 

Wałkowanie roli w teticzas ieft użyte” 
czne, Kiedy nie było czafu żeby ziemia 
oliadła po iakim defzczi, bo ieżeli fię zaż 
ficie léi, Zaraz na roli świeżo oraney 
nie zbronówawiży iey wprzod ani zwał: 
kowawfzy, a nafłanie wielki defzcz., tedy 
ziemia dofłanie po wierzchu fkórupy pod- 
którą rola fpodem ofiada, i zoftaie mię- 
dzy nią i ową fkorupą mieyfce prożne, 
ktore fprawuie że fię lęn nie udaie, icżeli 
fię temu nie zaradzi tłoczenie czyli wał: 
kowaniem. — Jeden gofpodarz w górnym 
Szląfku iuż od 6 lat używa wałkowania 
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przy zafiewaniu lou z wielkim pożytkiem, 
W Szlątku nie fieią także lnu, .aż dopiero, 
o delzczu, z teyże przyczyny coi w Weft- 
falii, ofobliwig kiedy roli nie zwałkawa* 
no w przod. . Zaś ieden tamteyfzy golpo- 
darz iak  opiewaią i Wiadomości. patryoty- 
czuego Towarzy fiwa na Rok 1777 k. 112. 
jeżeli dęlzcz nie pada, zofławia rolą po 
z oraniu przez „14 dni aby ofiądła — Lu- 
bo w Wefifalii dwa razy rolą walkuią, nie 
gdzie iednak tego nieczynią po zafiewie. — 
Lubo nie dobrze jeft. gdy len nadto, mo* 
knie; atoli firzedz fię i tego potrzeba aby 
nie był niedomoczońy, i żeby przyfzedł 
do fiebie pod czas gdy go tluką i fufzą, 
albowiem dozna (ię złych fkutkow przy 
zalianiu. Lepiey przeto utrafić fam czas 
przez ktory len ma bydź moczony, tego 
zaś nie można: doyść inączey, iak tylko 
probuiąc.go go dzień poki moknie. w.wo+ 
dzie. 


3. Uwnga wzgledem wóżney wełny i iey 
Ceny. 


Strzyżka wełny na wiofnę Roku prze: 
fzlego 1784 była w Wielkiey - Polfzcze i 
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Szląfku obfita, co iako; też i inńę przyczy- 
ny Iprawiły że bardzo była ftapiała z wiel. 
kim/ zafinuceniem gofpodarzy nałzych, 
Atoli fama tylko podła wełna i średnia 
fpadła tak bardzo; przednia zaś utrzyma: 
ła fię prawie przy fwey wylokiey cenie 
tak dalece że iednę wełnę płaconą w Ro- 
ku przefzłym po 3 Reichstalarow i go 
Sr. Gr. kamień a zaś drugą po 12 Reichs: 
talarow, Zaifte bardzo wielka rożnicace- 
ny, ktorey fama tylko rożna dobroć weł. 
ny ieft przyczyną, Rzecz podziwienia 
godna, iż lubo tak wielka rożnica dobro- 
ci wełny, iel} to .ofobliwfzym fenomenem 
w Ekonomii, iednakże nafi gotpodarze nig- 
obracają; na to włzylłkich fil i przemy. 
flu wego aby ią znieśli, i wełne fwoie 
iak naylepfzą i nayrównieyfzą uczynili. 
Coż to,ieft głowną tey tak wielkiey rÓŻ* 
nicy przyczyna? czyli fam wodzay owiec? 
ale to ieft pewna że na iednym mieyfcu 
wnet fię. owce odradzaią, na drugim zaś 
Mmięyfcu utrzymnuią (ię długo i żawfze lą 
fzacownieyfzemi nad inne, ktore były złe- 
go rodzaju: czyli Jam grunt i klima > Boe 
wda Że one do tego wiele pomagaig, ato- 
li iędnak nie mogą one bydź główną tey 
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rożnicy pizyczyną, ponieważ na różnych 
bardzo gruntach , iw rożnych klimatach, 
bywaią bardzo przednie trzody, A nawet 


co ieft w tem olobliwfzego, nie raz- fię ` 


-trafia, że ną dwoch poblifkich paftwifkach, 
gdzie grunt ieft prawie iednaki, gdzie kli. 
ma nie czyni naymnaieyfzey rożnicy, weł- 
'na co do fwey dobroci tak bywa różna, 
za kamień płacą Talarem lub dwiema 
więcey niż za wełnę dobr pogranicznych, 
iako to mp. dzieie fig) w Jaragniewicach 
pod Kościaqem w Woiewodztwie Poznań» 
fkim i niektorych mieyfcach w Lubelfkim. 
Ci ktorzy chcą tę różnicę famemu klima 
przypifować, znayduią tego przyczynę w ia- 
kim famym ciągu wiatru między gorami, w 
zafłonie od lafow, pagorkow it,d. Czy fama 
różnica pafzy? Nie można przeczyć że ta, 
«choć w bardzo: blifkich. okolicach; może 
bydź w cale nie iednakowa. Atoli niektorzy 
ciekawi Fizycy i gofpodarze przepatruiąc 
z wielką pilnością, takie poblifkie grunta, 
poftrzegli że trawy i ziołka ktore tam ro- 
fną i fą palzą dla owiec, nie maig żadney 
rożnicy , lubo gdzie indziey różność pa- 
lzy może bydź głowną przyczyną tey roż- 
nicy wełny, — Jefk woda hub obchodze- 

mie 


nie fig % owcami przyczyną tego?. Zdaie fig 

że to lamo ief naypewnieyfzą rośhicy wel- 

ny, przyczyną. Po wielu mieyfcach bra- 

kuie wćale wody zdrowey i czyftey do pi- 

cia, potem, panuie iefzcze wielkie uprze- 

dzenie między owearzami iakoby oŃrcom 
nie trzeba dopufzczać pić lubo im to tak iak 
inaym fłworzeniom  iefl potrzebne, i 
owczafz rozumny powinien ię poić iak 
nayczęściey ale w czylłey wodzie i nie wie- 
le aa raz, ofobliwie gdy im fię iakby nale: 
żało, nie żałuie foli, Bo kiedy im rzadko 
daią pić to owce dopadfzy wody nagle opi- 
taig [ię i przeto na zdrowiu (woim ponofzą 
ulżczerbek, ' Wielkić także ieft pódobień- | 
ftwo, że dobroć wełny zawifła bardzo od “ 
fpofobu, którym fię obchodzą z trzodą 
owczarze, którzy że nie maią w tym pa- 
fpolicie przyzwoitego oświecenia dla tego 
fami panowie fłarać fię powinni 0 iego na- 

ycie, aby.go mogli udzielić (wym owcza: 
rzom. 

Jak zaś panom nadgrodziłaby fię ta pil- 
ność w nabywaniu wiadomości względem 
Poprawiania wełny i polepfzania dobroci 
'cy, łatwó można poznać z wyfokiey ce- 
hy, którą ma wełna polepfzona, w Slą: 

Mag, Warf, Tig C, 2, R. 1785. Ddd 
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fku i Saxonii tegoinawet roku, . Według 
© iadomości tygodneowych o handlu i mami. 
fakturach w Gotha wydawanych Nro 30 
t. r. welna Sląfka poleplzona ,. która płaci- 
ła kamień roku 1784 talarów 12 lub 13, 
płaci teraz 1$ lub 18 takichże r. talerów, 
gdy ordynaryina, iaką zwyczaynie z Wiel- 
kiey- Polfki wyprowadzaią, nie popłaca 
więcey iak ç lub 6 talerów.  W-Saxonii 
zaś (Hif. Portefeuille k. 149 ) za wełnę po- 
lepfzoną przez owce Hilzpańfkie, płacono 
na końcu Maia w Bautzen 12 talarów i 8 
frebr. gr.; zaš za mierną kraiową 8 tale- 
rów. W Lipfku zaś na koncu Czerwca 
płacono za poleplzoną wełnę 12 i 13 tale- 
rów, zaś za mierną Ó lub 7 talerów. — 


4, Chimiczne przefirogi względem  folenia 


mięfa ma długie chowanie, 


Narzekanie różnych gofpodarzy, że 
czafem niektóra fól, gdy nią mięfo na fo- 
lono, w krótkim czałie go popfuła, było 
mi powodem do myślenia nad tem, Go- 
dność i zręczność owych ludzi niedopu- 
fzczała mi powątpiewać o tem co twier* 
dzili, że fòl fama była tego zepfucia fię 
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mięfa przyczyną. Ale nie można z nią by- 
ło czynić doświadczenia, ponieważ iey nic 
iuż było niezofłało.  Przyfzło mi zaraz na 
myśl, że w owey foli mufiało fię nadto 
znaydować alkaliczney foli, i gdym fię ba- 
wił nad dochodzeniem tego, dofłałem ie- 
denafłą część zebrania nowych wynalazków 
w Chimii Pana Konfyliarza górniczego 
Crella i znalazłem w niey gruntowne i fza- 
cowne dociekanie foli kuchenney co do iey 
włafności i fkutków przy foleniu ryb i 
mięfa, przez Pana Profeflora Reu/s.. W tym 
uczonym piśinie znalazłem potwierdzenie 
mego zdania, i przyprowadzenie do fkutku 
tego, com ia też wykonać był poflanowił, 
Uwiadomię tu więc gofpodarzy t gofpody- 
nie o fkutkach, które föl przy: nafalaniu 
różnych mięfiw fprawuie i pofłarawn fię dać 
przyczynę, dla czego niekiędy nie zacho- 
wuie mięfa od zepfucia, Wiadomość ta 
pomoże bardzo do zapobieżenia fzkodom , 
ztąd wyniknąć mogącym. 

Użyteczno ieft aby gofpodarze wiedzie- 
li, iakim fpofobem fol fprawuie, że fig 
mięfo konferwnie, aby gdy fię fol nieczy* 
fta trafi, mogli temu zaradzić, — Wia- 
domo, że chcąc iakia mięfiwo nafalać , 


Ddd 2. 


potrząlaią go utłuczoną fucha fola, któ- 
ra fię wnet roziapia od wilgoci znaydu- 
iącey fig w mięfie. Wyciągnienie tey wil- 
goci z mięfa jeft pierywfzym śrzodkiem do 
tego, aby fię nie pluto; gdyż włzyfikie foki 
i wilgoci w ciałach, ofobliwie Zwierzę” 
cych, iak tylko będą zatamowane w cyr- 
kulacyi (woiey, zaczynaią kipieć czyli fer- 
mentować, a zaś fermentacya, ieft pier. 
wfzym początkiem zepfucia iakiego ciała, 
Przez to wyciąganie wilgoci, otwiera fię 
w mięlie wielę malińkich kanalików, w 
które natychmiaft wcifka fię fól, i aż do 
wnętrznych cząfek mięfiwa przenika, za- 
twardza ie, i tym fpofobem na długi czas 
od zepfucia fię zachowuie. Z tego zatwąr= 
dzaiącego fkutku foli można wnieść, że 
ona, mufi mieć włafność ciągnienia w fię 
wilgoci, i im więkfza lub mnieyfza iefł iey ta 
włalność, tem też iel lepfza lub gorfza. 
Sól zwyczayna kuchenna, fkłada lię z (wes 
go naturalnego kwafu, mineralnego Alka: 
li, i cokolwiek cząlłck ziemnych, Tych 
cząltek nieczyftych ziemnych, nie powin= 
no być w niey wiele, bo te utrzymnią wil- 
goć w foli, przez co nię iell fpofobna do 
ciągnienia w fię wilgoci z migla. Zaś fòl 
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ma w fobie wiele tych cząflek ziemnych, 
kiedy woda fłona przy wazreniu foli dłu- 
go znayduie fię nad dymem, przez co 
cząllki iey kryfztałowe wiele w lię nabie: 
raig nie krylztałowego ługu, który bardzo 
ma w fobie wiele cząllek alkalicznych, — 
Pod czas, gdy fól fprawnie fwòy fkutek 
w mięfie wydobywa fię z niey cokolwiek 
Alkali folnego, które fię łączy, z naturalney 
fwoiey fpofobności, z kwalem folnym, 
zkąd powfłaie w miele porufzenie,. przez 
które wiele powietrza z niego wychodzi, 
na którego mieyfce wcifkaią fię nowe foli 
cząliki, Porufzenie to nie może fię flać 
bez rozgrzania fię, które łatwoby mogło 
fprawić fermentacyą, gdyby razem przy: 
miot foli oziebiaiący nie przefzkadzał do 
tego pod czas rofpufzczania fię, Przez 
związek Lożnego. Alkali z kwafem folnym 
roztopi (ię po części czyli rozwiąże z kupy 
mineralne: alkali, które także znayduie fię sy 
foli, jeżeli tedy znaydnie fię w {oli wiele 
alkali to przez to prędzey fię zepfuie mięfo 
Ponieważ będzie ztąd przefzkoda do wy- 
ciągnienia z niego wilgoci iak fię wyżey 
rzekło, a przeto ta zbyteczna wielość 
alkali pomnoży rozpoczętą .owę fer: 
Ddd 3 
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mentacyą i pochochodzącą z niey zgniliznę, 
gdyż wfzyfłkie alkaliczno- ziemne cząfiki 
pomnażają iak wiadomo fermentacyą i zgnie 
liznę. To roztrząśnienie okazuie czemu 
ta lub owa fòl teft mniey zdatna do folenia 
mięfa na chowanie i dla czego fig mięfo nie 
raz pluie. Dowiodły tego wielorakie do- 
świadczenia iako też i tego, że każdy mi. 
neralny kwas zachowuie mielo od {kazy i 
zgnilizny. 

L wielką tedy pilnością trzeba wyprowa. 
dzać wilgoć tak z foli iak z mięfa; mięfo 
łatwo iefi od wolgoci zachować, a zaś fól 
fufzyć; tylko że nie będzie ona długo fu- 
chą kiedy ma w fobie wiele ziemi. Le- 
piey tedy ieft miefzać ią z iakim ciałem, 
które zbyteczną wilgoć i cząftki ziemne 
w fię ciągnie, a oney nie czyni fzkodliwa. 
Dla tego dobrze ieft'do iedney miarki foli 
przymięlzać pół łuta fiarki miałko utłuczo* 
neys Ktoby zaś miał wfięt od tego fpo- 
fobu choć wcale niewinnego ten niech 
fòl wyfufzoną iak naydrobniey utłuczoną 
przelewa przez chufłę na mięfo. Stanie 
fię bowiem to, że cząfłki ziemne na chu- 
ście zofłaną, a folne doftaną fię w miefo. 
— Znaki naypewnieylze, aby poznać czy 
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fol ma w fobie wiele cząftek ziemnych fa, 
te rj kiedy ufulzona znowu na powietrzu 
nabywą prędko wilgoci, 2) kiedy rofpu- 
fzczona w wodzie i cadzona przez chufłę 
białą, zoftawia na niey wiele plam i prochów. 
Zydzi kiedy karmią gęfi przydaią do 
gałek z ciafła nieco (oli, od czego gęfi do- 
brze trawią, lepiey piią, iedzą i tyią. 


OZONE 


Paa a 


XX. 


Dwa projte, a fkuteczne fpofoby leczenia 
ran, 


1) Jis tylko trafi fię iaka rana natychmiaft 
zmaczawlzy w czyfley zimney wodzie 
płatek w kilkoro zwinięty przyłoży fię go na 
ranę, co dwie godziny odwinie fię płatek, 
ropa ieżeli fię iaka znayduie otrze fię, i 
znowu płatek iak przedtym w wodzie 
umaczany przyłoży fię na ranę; rana tym 
fpofobem opatrywana nigdy fig nie zaogni 
i prędko fię zagaia. W ranach nawet nie” 


befpiecznych dobrze używać tego (pofobu 
aby fie rana nie pogorizyła póki chorego 
do iakiego cerulika nie zawiozą albo też le- 
karza uiefprowadzą. 

2) Wes iaką miarę np. pół kwarty wo» 
dy ftudzienney na lyp w nię tyle foli ile 
iey imoże rofpuscić (co fię dzieie dopiero 
przez kilka godzin, ) Do tey wody przy- 


day takąż miarę ođłu i dobrze zmięlzay, 
Trzeba potym namaczać płateczek w tey 
wodzie trochę przygrzaney, aby była le- 
tnia i przyłożyć na ranę, w przód oczy- 
fzczoną a na wierzch położyć znowu inny 
płateczek w kilkoro zwinięty i zawiązać to 


wfzyfiko, Czynić {ię to powinno dwa lub 
cztery razy na dzien, Spofob ten fłuży nie 
tylko na różne rany, ale też nawet na fu- 
czenia i wrzody :rana nie iątrzy fię i nie za- 
gnaia choćby z nią znaydowało fię na po- 
wietrza wilgotnym, Jak rana, tak fua 
częnie i wrzód goią fię prędko pewnie i 
zupełnie od tego iedynego łatwego i bar- 
dzo taniego lekarftwa, przy którym mo- 
žna i powinnoby fię óbeyść bez wfzyftkich 
innych plafirów. Godna rzecz aby był 
ludziom profłym zalecany i między niemi 
w zwyczay wprowadzony. 


BNIN 
A E EE A CY REA CON BG EN E 
XXI: 


Nowe wynała/ki. 


Papier kamienifty. 


1) iędzy użytecznemi wieku nafzego wy- 
nalazkami liczyć można fiufznie nieiaką tekturę 
kamieniftą, którą ieden „człowiek w Kallkronie 
mieście Szweckim tego roku wynalazł. Ro- 
bi fię ta tektura z teyże famey materyi co i pa- 
pier zwyczayny, tylko że: do niey przydaią 
eokolwek kamienia tfuczonego. Tektury ztey 
kompozycyi maią ten ofobliwfzy przymiot, że 
ani w wrzącey wodzie, ani w ługu, ani w ża- 
dnym koperwafie nie rozmiękaig; owfzem im 
fa dłużey w wodzie tym fię ftaią mocnieyfzemi. 
Na wolnym powietrzu co raz bardziey kamie- 
nicią. Papier i tektury z tey materyi zrobio- 
ne kiedy nie fa applanowane; to ieft oleiem 
lnianym gładzone, nie zapalaią Gę w ogniu, 
ale mu fię długo opieraią; a nakoniec obracaią 
fię w węgle; gdy zaś papier ieft oleiem wygła” 
dzony, to fię oley wypala, a materya fama ro- 
fpala fię iak węgiel ale nie robią fię w nim ża» 
dne ryfły. Na koniec te tektury nie przychodzą 
drożey, iak zwyczayne, których używ aig intro- 
lgatorowie do oprawy kfiążek. — Można tych 
tektur używać do pokrywania budynków zamiaft 
dachówki, dawfzy wiązanie dachowe bardzo 
lekkie, jak. w Kalfkronie iuż to zaczęto czynić. 
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Domy także drewniane można niemi zatniaft 
tarcić pobiiać, robić z nich armatne naboie, 
które ani wilgoci w fię ciągną, ani fię od ognia 
zapalaią. Z mafiy zaś famey można robić' różne 
fztukaterye 1 ozdoby domów zewnętrzne. — 
Gdyby tylko rozpoczęto iak nayprędzey fabry- 
kować i u nas tę użyteczną mafię. 


2) Machina nowa do gafzenia ognia, 


Mechanik i tokarz nadworny Meidlein w An- 
fzpach wynalazł nie dawno machinę, którą Z 
wielką łatwością można gafić powfłaiące poža- 
ry. W rzeczy famey machina ta iuż była od oyca 
iegopo części wynaleziona, ale ią fyn odmienił, 
wydofkonalił , i do łatwieyfzego używania przy» 
fpofobił. Pod czas pożarów ieft ona więkfzą po” 
mocą niż inne machiny dotąd wynalezione. Gdyż 
może być wfzędzie, gdzie tylko trzeba zaniefio= 
na, i fika wodę bezufłanku.  Odbyt na tę mas 
chinę ieft bardzo wielki, i iuż ich wiele na 
Żądanie do Szwaycaryi a nawet i do Włoch poe 
flano, ” Ze młody mechanik bardziey z przy” 
wiązania «do fpołeczności niż dla fwego zyfkuu 
życzy fobie, aby wynalazek iego był iak nay- 
prędzey po świecie rozfzerzany, przeto doga” 
dzaiąc tu iego żądzom, oznaymuiemy , że ktos 
by życzył fobie nabyć: tey machiny ma fię o to 
udać albo do niego faimego, albo też do Pana 
Spiefs Bibliotekarza nadwornego i miefzkaiące” 
go tamże to iet w Aufzpach, 


